_ sze grożne jego Żądanie. 
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Wybieg Turcyi ze względu na ultimatum 
rosyjskie, na nie się nie przydał. Cóż z 
tego, że Porta uważa krok Rosyi za nie- 
były, skoro czyni zadość żądaniu wprzódy 
postawionemu przez inne mocarstwa, a pra- 
wie równobrzmiącemu z rosyjskiem? Ro- 
sya otrzymała zawsze co chciała, to jest 
zawieszenie broni. Potrzebowała go tylko 
na sześć tygodni, a udzielono je na ośm — 
mniejsza o to; a nadto kto ma prawo sta- 
wiać takie ultimatum, ma również prawo 
jzerwać je, gdy trwa za długo; bo przecież 
jeżeli siła naznacza zawieszenie broni, tem 
bardziej siła może je zerwać. I kto wie, 
czyby Europa w razie zerwania obecnego 
rozejmu przez Rosyę, nie przyjęła tego fa- 
ktu z równą wyrozumiałością, jak dzisiej- 
Czyż nie czyta- 
my w dziennikach francuskich, że Rosya 
inaczej uczynić nie mogła, a może się chlubić 
przed światem, iż uratowała Serbię, itd. itd. 
A pochwały te Rosyi jeszcze bardziej wy- 
kazują, jak dziecinnym jest ów wybieg 
Tureyi uważania ultimatum za niebyłe. 
Wszak w ciągu 48 godzin nakazała za- 
przestać kroków nieprzyjacielskich w Serbii. 
Tego żądało z grożbą ultimatum, a nie no- 
ta mocarstw, Zgoła, uległa Turcya przed 
grożbą Rosyi — jest to fakt, któremu przy- 
klasnęła cała Europa. 

Z tego wyprowadzać jakieś wnioski o 
odosobnieniu Rosyi, o zerwaniu przez nią 
przymierza trójcesarskiego, nie zdaje nam 
się właściwem i nie zdawało się od same- 
go początku. Oceniając w pierwszej chwili 

ultimatum, nie przyszło nam wcale na myśl, 
aby Rosya postawić je miała jako niespo- 
dziankę dla Austryi, a zwłaszcza dla Nie- 
miec. Przypadek ten był zapewne przewi- 
dziany co do rzeczy, choćby nie co do 
chwili, to jest, że wiedziano zarówno w 
Wiedniu jak w Berlinie, iż Rosya nie mo- 
«że dopuścić zupełnego zgnębienia Serbów. 
Była to ostatnia chwila — ztąd ultimatum 
wzmocniło ami zerwało przymierza trolste- 
go, które jest dziś takiem, jak było pier- 
wej, to jest prawdziwe jego warunki nie 
są znane żadnemu z trzech związkowych. 
Każdy z nich ma swoje widoki, których 
innym sprzymierzonym nie udziela. Nie 

dziw przeto, że przymierze to jest ciągle 
zagadką i na pozór raz występuje, to znów 
znika. Węzłem jego prawdziwym jest myśl 
kanclerza niemieckiego w Varzinie, której 
nikt nie zna, ale trzymają go się tak Au- 
strya jak Rosya, potrzebując go obie. W 
przymierzu troistem Austrya i Rosya są 
czynnikami stojącemi pozornie na równi z 
trzecim, a w rzeczywistości przezeń kiero- 
wane. Nie co innego wypada dla tych, któ- 
rzy łudzić się nie chcą, z niedawno odczy- 
tanej w Berlinie mowy tronowej, jak i ze 
świeżej odpowiedzi p. Biilowa na interpe- 
lacyę w Reichstagu. 

Jedynem widocznem następstwem przyję- 
tego przez Turcyę rozejmu, jest uratowanie 
Serbii od zupełnego pogromu. Zresztą, jak 
pisaliśmy jeszcze w przewidzeniu, że wli- 
matum odniesie skutek, położenie rzeczy zu- 
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Wczoraj dopiero powróciłem z gór zwanych 
Cordillera de Huarochiri, gdzie, jak wiesz z mych 
poprzednich listów, miałem pojechać w celu obej- 
rzenia robót hydraulicznych tamże prowadzonych. 
Stosownie do mego przyrzeczenia, choć nie łatwo 
było mi je dotrzymać, zważywszy na zimno i na 
soroczi (sorochi), które mnie nieznośnie prześla-. 
dowały, zacząłem opisywać na miejscu wrażenia 
mych podróży, chuchając w palce i rozgrzewając 
przy ogniu zamarznięty atrament. Dziś kończę 
pospiesznie me listy, aby skorzystać z parowca 
wychodzącego do Panama. 

Zrazu miałem zamiar opowiedzieć ci szczego- 
łowo me przeprawy przez wiecznym śniegiem po- 
kryte góry, opisać klimat, wegetacyę i ludność 
przebywającą w lodowatych wyżynach kordylier- 
skich, a przedewszystkiem -dać ci poznać techni- 
cznie owe roboty, przedsięwzięte przez rząd Pe- 
ruwiański u źródeł rzeki Rimac dla uregulowa- | 
nia jej biegu, ale dostawszy się na miejsce mego 
przeznaczenia į postanowiłem ograniczyć się na 
opisaniu drogi żelaznej, wiodącej z Lima do Oroya, 
jako najciekąwszej części mej podróży, odkłada- 
jąc na później dalszy ciąg mego opowiadania. 

Zaczynam pd nazwiska autora tego olbrzymie- 


A 


wyszedł hr. Andrassy, bo może teraz czynić, co mu 
nie jakobyśmy odpowiadali na oświadczenie mi- | spokój po lewicy). 

przyranażać państwa, choć ma prawo historyczne do 
tego! Niemcy, Włochy, Rosya powiększają się bez 
tego prawa, tylko o Austryi mówicie, że już ma do- 
syć. Ale prawda; mówicie, że niepódobieństwem jest 
rozpoczynać wojnę, a to ze względu na skołatane 
finanse. Gdybym był liberałem, wystrzegałbym się 


jakkolwiek nie trzeba zapominać przy tem, że Rosya 


dą ee m 


locz bywają niszozone. 


pełnie jest to samo jak przedtem. Rozpo- 
cząć się mają negocyacye, czy konferencye, 
mniejsza 0 to, na gruncie propozycyj an- 
gielskich. Wierzymy bardzo temu, skoro 
podstawą tych propozycyj ma być memo- 
randum berlińskie. Nie przeszkadza to je- 
dnak twierdzeniu, że jenerał Ignatiew zaj- 
muje się układaniem warunków pokoju. 
Czy drogą propozycyj angielskich, czy 
przez memorandum berlińskie, czy z powo- 
du warunków pokoju jen. Ignatiewa, za- 
wsze dojdzie Rosya do kwestyi rękojmi, 
gdy uzna tego potrzebę, to jest, gdy będzie 
gotową. Nie dziwnego, że kwestya okupa- 
cyi zeszła w tej chwili, jak piszą, z po- 
rządku dziennego, bo przecież Rosya ma 
przed sobą blisko dwa miesiące czasu. Ale to 
tylko zwłoka, nie zmiana. Zmiany tak da- 
lece nie ma w sprawie wschodniej, gdy ze 
wszystkiech stron donoszą © zbrojeniu się 
Rosyi, o ściąganiu wojsk jej na południe. 
Zapewne tego wymaga zabezpieczenie po- 
koju europejskiego —tak sobie tłómaczyć 
będą politykę rosyjską dźłenniki francu- 
skie, które w postawieniu ultimatum upa- 
trywały krok, zaszczyt Rosyi przynoszący. 
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Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 20, Ławy poselskie z wyjątkiem kilkuna- 
sta miejsc w środku i po lewicy są pozajmowane; 
tak samo. ława ministeryalna. Dyplomacya zupełnie 
już przestała interesować się rozprawami. Publiczność 
tłumnie zebrana. 

Między petycyami jest prośba duchowieństwa gre- 
cko-katolickiego z dekanatu Horodeńskiego o pole- 
pszenie bytu. 

Z porządku dzieneego następuje dokończenie roz- 
praw nad odpowiedzią rządową na interpelacye w 
sprawie wschodniej. 

Dep. X. Greuter: Na rozprawach tych najlepiej 


nie, 
nistrów, lecz jakobyśmy obradowali nad adresem do 
tronu o wewnętrznych naszych stosunkach. Bo temi 
to powodując się stosunkami, podpieracie panowie 
bramę świątyni Janusa, aby się nie otworzyła; oba- 
wiacie się przewiewu szkodliwego dla słabej konsty- 
tucyi waszej; mogłaby nabawić się reumatyzmu. 
(Śmiechy po lewicy). A jeśli miłość dla Turcyi, jak 
mówicie, jest pobudką pokojowego usposobienia wa- 
szego, obawiam się, że tu nie tyle losy, Turcyi, ile 
raczej losy tureckie odgrywają rolę. (Smiechy po- 
wszechne). Co do mnie, mówić będę ze stanowiska 
czysto austryackiego. Musiałbym wyprzeć się wła- 
snych uczuć, gdybym sympatyzować miał z Rosyą, 
która dopuściła się zbrodni dziejowej, zamordowa- 
wszy szlachetną Polskę (brawo! z ław polskich), 


jest tylko współwinną, bo nóż na dokonanie tej zbro- 
dni ukato w Berlinie. (Powszechne brawo i okla- 
ski). Mimo tego braku sympatyi dla Rosyi, muszę 
jednak wyznać, że Rosya dziś na Wschodzie powo- 
duje się tylko ideą tą samą, do której wy się za- 
pałaliście. Napoleon w traktacie wiedeńskim stwo- 
rzył ideg narodowościową, a gdy na zasadzie tej idei 
Niemcy i Włochy propagowały swe interesa, wy przy- 
klaskiwaliście. Dla czegoż ta idea miałaby zatrzymać się 
u stoków Bałkanu? Dyplomacya rosyjska nie spu- 
szczała ręki z pulsu Europy i jak inni gdzieindziej, 
tak ona teraz na Wschodzie propaguje ideę narodo- 
wościową. Któż z pra-Germanów Śmiałby to potępić? 


go dzieła, inżyniera Ernesta Malinowskiego, 
który ha swą i imienia polskiego chwałę nietylko 
pierwszy podał myśl połączenia żyznych dolin 
Amazonki z Oceanem Spokojnym, ale jeszcze myśl 
tę w wykonanie wprowadził, I bez przesady po- 
wiedzieć można, że jeżeli wielką, polityczną i eko- 
nomiczną była myśl zaludnienia dziewiczego 'sto- 
ku Andów, zaszczepienia cywilizacyi, przemysłu 
i handlu wśród bogatych lasów przerzniętych naj- 
wspanialszemi rzekami spławnemi, o jakich tylko 
marzyć można, to znowu wykonanie podobnego 
pomysłu wymagało wiele odwagi, zmysłu inicya- 
tywy i znajomości sztuki inżynierskiej. Wznieść 
się z ciężkim pociągiem parowym na blisko 5,000 
metrów po nad poziom morza w stosunkowo tak 
małej odległości, która oddziela Ocean Spokojny 
od szczytu Andów, przełamać naturalne przeszko - 
dy napotykane w konwulsyjnie utworzonych gó- 
rach Kordylierskich, nie zważać na śnieg, pioru- 
ny i brak powietrza, który na tej wysokości za- 
czyna odmawiać przystępu wszelkiej istocie żyją- 
cej, oto zadanie rownie trudne i zuchwałe, jak 
użyteczne i godne podziwu. 

"Historya tej kolei jest bardzo krótka i nieda- 
wna W roku 1859 p. Malinowski przedstawił 
po raz pierwszy ówczesnemu prezydentowi Rze- 
czypospolitej potrzebę otwarcia przystępu do skar- 
bów roślinnych i mineralnych, nagromadzonych 
we wnętrzu Peruwii, jako najpewniejszy sposób 
zabezpieczenia przyszłości tego kraju; ale rozru- 
chy, wojny domowe i zajęcia polityczne stały cią- 
gle na przeszkodzie do urzeczywistnienia tego 
plańu — aż do roku 1869, w którym rząd puł- 
kownika Balta zadekretował sumę 24 milionów 
soles (136 milionów franków) na zbudowanie kolei 
żelaznej, któraby wychodząć x portu Callao; do- 
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Wywołano duchy; a wywoławszy je, nietrzeba się 
uskarzać, że nie chcą ustąpić. Coś podobnego zacho- 
dziło na kongresie w Rastadzie. Gdy wysłannikom 
konwentu francuskiego przedstawiano, aby nie szar- 
pali krajów, odpowiedzieli, że od tych, którzy Pol- 
skę zamordowali, nie myślą przyjmować nauk co do 
szanowania traktatów. Jeśli zaś wczoraj jeden z mow- 
ców nara także względem Turcyi, kazał powodować się 
względami na traktaty, odpowiadam, że to sprawa 
wcale inna. Tarcya warunkowo tylko przyjęta jest 
traktatem Paryskim do koncertu europejskiego t. j. 
jeśli spełni przyrzeczenia dawniejsze i teraźniejsze. 
Tutrcya przyrzekła. 
tn podobny, jak dawniej co do Tyrolu. Traktatem 
Preszburskim Tyrol przeszedł w posiadanie bawar- 
skie, ale warunkowo; gdy warunku niedotrzymano, 
arcyksiążę Jan zabrał znów najdawniejsza dziedzictwo 
Austryi. I któż powie Tyrolczykom , że byli bunto- 
wnikami bo złamali traktat? Otóż Tureya przyrzekła 


pod któregóż to stronnictwa auspicyami popadliśmy 
w ruinę finansową? Dawniej, gdyśmy mieli jeszcze 


dziś i Węgier nie mamy i lecyi 
budżet, doliczywszy budżet węgierski, gdzie prze- 
cież także liberalizm jest górą, wynosi 701 mi- 


te suche liczby, dziennik urzędowy oskarżał mię, 
że podszczawam lud przeciw rządowi. Powinniście 
więc panowie unikać wzmianki o budżecie. (Śmie- 
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byśmy pod jarzmem francuskiem. A w nowszych 
czasach: właśnie obchodziliście miodowe miesiące 
swój konstytucyi, gdy Rosya zburzyła gmach re- 
wolucyi węgierskićj; a w r. 1857, gdy jeden z mó- 
wców tutaj wysławiał Sadowę jako świt wolności, a 
wy hucznie przyklaskiwaliście, komuż to zawdzięcza- 
liście, jeśli nie Rosyi, która tarczą swą zagradzała 
drogę wszelkićj interweneyi? (Brawo! z prawicy). 
Albo w r. 1871, gdyście się cieszyli, że Niemcy 
„odzyskał;y* Alzacyę i Lotaryngię, gdy po miastach 
austryackich święcono Sedan, komuż znów zawdzię- 
czacie to, jeśli nia Rosyi, która nie pozwalała Au- 
stryi się ruszyć? (Brawo! z prawicy; wielki nie- 
spokój po lewicy). Otóż co się tyczy aneksyi, prze- 
ciw którój reprezentanci kraju anektowanego prote- 
stują, ja nie pochwalam jój bynajmnićj; ale gdy 
chodzi o spełnienie życzeń sympatycznćj ludności, 
ja tego aneksyą nie nazwę. 

Mówca pod koniec mowy występuje w obronie 
namiestnika Dalmacyi Rodicza, uważajac za niesto- 
sowne, że zaczepia się tu człowieka nieobecnego, 
który bronić się nie może, i dowodząc faktami, że 
postępowanie Rodicza było najlojalniejsze a nawet 
w duchu stronnictwa wiernokonstytncyjnego. Nakc- 
niec zaś wzywa mówca, aby zaprzestano w Austryi 
szczwania jednych przeciw drugim, bo chwila obe- 
cna najmniej sposobna do tego. Jest to jeden z naj- 
ważniejszych okresów historyi austryackiej; należało- 
by przeto na podstawie wolności i równouprawnienia 
zbudować gmach: jedności i zgody. Wtedy Śmiało bo- 
dziemy mogli spojrzeć w oczy nieprzyjacielowi. W o- 
bec dzisiejszych stosunków trudno się dziwić, że są 
tacy, co patrzą za granicę (wielki niepokój po le 
wicy); ja nie pochwalam tego, ale tłumaczą sobie 
„jako rzecz naturalną. Tylko te stosunki wewnętrze 
usprawiedliwiają obawę przed panslawizmem; bez 
nich byłby paaslawizm największem głupstwem. Na- 
koniec do rządu się zwracam, prosząc, by liczył się 
eo rychlej z faktem, że za granicą znają wewnętrzną 
słabość naszą lepiej niż może my sami, i spekalują 
na naszą zgubę. (Brawo! z prawicy; wielki niepo- 
kój po lewicy). 

Dep. Dr Herbst: Szanowny mówca poprzedni 
z wdzięczności za to, że obrany został mówcą gene- 
ralnym, naszemi także głosami, poczęstował nas kilku 
grzecznosciami, t. j. obrażającemi ustępami. Ja nie 
myślę pójść w jego ślady, bo mam inne pojęcia o przy- 
zwoitości parlamentarnej i t. d. (tu mówca rozwodzi 
się o przyzwotości w sposób, na który kto inny niż 
kapłan musiałby szukać zadośćuczynienia poza parla- 
mentem). Odpierając tylko zarzut deputowanego z Ty- 
rolu, t. j. mówcy poprzedniego, jakobyśmy my po- 
nosili winę złego żywienia żołnierzy, nadmieniam, że 
właśnie jego przyjaciele polityczni przyczynili się do 
;|upadku odnośnego wniosku naszego. | 
szanownego mówcę poprzedniego. (Głosy z loży: to 
bardzo wygodny sposób!) Następnie w długim wy- 
wodzie nazwanym fade (suchym, czczym) przez re- 
prezentantów prasy wiedeńskiej, stara się mówca u- 
zasadnić prawo interpelacyi w sprawach zagranicz- 
nych i prawo rządu wpływania na tę politykę, cho- 
ciaż wywodu tego nie było można się spodziewać, 
bo mówca z góry postawił twierdzenie, iż prawo to 
tak jasne, że dowodzić go znaczyłoby tyle, co dowo- 
dzić jasności Światła słonecznego. Po wywodzie tym 
wraca się mówca przeciw prawicy. Podniesiono tam 
straszliwy hałas, że żądamy pokoju bezwarunkowego, 
taki hałas, że sam na chwilę przypuszczałem, iż 115 
interpelantom wydarzył się lapsus calami w brzmie- 
niu interpelacyi. Czem prędzej więc zaglądam do 
tekstu i przekonywam się, że to nie prawda. Tylko 
tamci panowie stworzyli sobie umyślnie te wiatraki, 
aby rozpocząć z niemi wiadomą walkę. Jest to po- 
prostn niedorzeczność przypisywać pragnienie pokoju 
bezwarunkowego członkom zebrania, które tyle sum 
przyzwala na cele wojskowe. Mnie taki zarzut wy- 
daje się areypociesznym. Co się tyczy twierdzenia 
innego mówcy z tamtej strony, jakoby trudno było 
znaleźć żołnierzy z zapałem na wypadek wojny, gdy- 
by wojna ta była niepopularną, ja śmiem utrzymy- 
wać, znając dobrze stosunki czeskie, że cała ludność 
czeska, cokolwiek twierdzą niektórzy marzyciele, wy- 
stąpiłaby do wojny wszelkiej z doświadczonym . za- 
pałem i z doświadczoną wiernością dla Cesarza 
i państwa, jaka właściwa wszystkim ludom austry- 
ackim. (Brawo! z prawicy.) Zdaje mi się, że 
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Węgry i Wenecyę, budżet wynosił 367 milionów; 
Wenecyi nie mamy, a 


Gdym na zebraniu pewnem przedstawił 


lionów. 


chy), © wszystko się starano, nawet o ratowanie 
kolei zbankrutowanych ; jednego tylko nie uwzglę- 
dniono w tych ogromnych sumach, tj. żywności dla 
żołnierzy, którzy przechodzą kuracyę głodową, jeśli 
rodzice o nich pamiętać nie mogą. Jest to niespra- 
wiedliwe opodatkowanie ludu. Jestem wybrany mó- 
weg jeneralnym nawet głosami przeciwników, niech- 
że im się wywdzięczę za to temi grzecznościami, do 
których zaraz dodam jedno jeszcze. Napadacie na 
Rosyę, nie pomnąc, że jéj zawdzięczacie roskosze 
swoje. By sięgnąć nieco dalój; bez Moskwy nie by- 
łoby Lipska, bez Lipska dziś jeszcze pozostawali- 
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żanowskieg., zmods. dawniej <7w.rszieg . Ogłomenia 


miejsca wiersza 

(prospek: oa ogłoszenia itp.) przyjmują się za 

tą gi z dla miejscowyst: prenumeratox 

uprasza się maprzód nadesłać przękazem pocztowym. © 

wo Lwowie W. Piatkowski ul. Hetmańska 10; w 
p. W. Raczkowski, Fau 


dziennikarskich, którym w interesie prawd, 
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chodziła doliną rzeki Rimac na drugą stronę An- 
dów do wioski Oroya, położonej na progu osła- 
wionych okolic montanna. Naturalnie wybór tej 
drogi był owócem licznych badań i dyskusyj, 
podsycanych przez właścicieli ziemskich mających 
swe posiadłości w innych dolinach ze szczytu An- 
dów zstępujących, mianowicie w dolinach Chancay 
(Czankaj) i San Damian, obydwóch równie uro- 
dzajnych, jak dolina rzeki Rimac, a prowadzą- 
cych, pierwsza do sławnych kopalni srebra Cerro 
de Pasco, druga zaś ku żyznym brzegom rzeki 
Jauja (Hauha). Ale droga przez dolinę rzeki Ri- 
mac przedstawiała nietylko pod względem techni- 
cznym lepsze warunki od dwóch drugich, ale za- 
lecała się tem jeszcze, że prowadzi wprost ze 
stolicy do okolic Chanchamajo (Czanczamajo), 
słynnych ze swych płodów roślinnych i leśnych, 
a ułatwia zarazem i przystęp do Cerro de Pasco 
i do Jauja, leżących jedno na lewo, drugie na 
prawo końca projektowanej kolei. Zgodzono się 
więc na linię Lima-Oroya 1.w tydzień po podpi- 
saniu dekretu rozpoczęto roboty. 

Linia kolei zaczyna się W Callao i dochodzi 
w zwykłych warunkach do Lima, gdzie wsiadłem 
do wagonu około godziny ósmej rano. Przeje- 
chawszy mosty Puente viejo 1 Puente Balta, nie- 
bawem straciłem z oczu wieże i budynki stolicy, 
bo miejsce ich zajęły wspaniałe plantacye trzciny 
cukrowej, poprzerzynane kolejami żelaznemi, na 
których zwykli tu zwozić trzcinę do Hacienda 
(dwór wiejski) za pomocą małych lokomotyw. Na- 


albo opustoszałe gruzy dawnych wiosek indyj- 
skich i kanałów irrygacyjnych, świadczących 
o przemyśle ówczesnej ludności. 

Po dwóch godzinach jazdy stajemy w Chosika 
(Czosika). Dworzec kolei porządny, hotel wytwor 
ny i wygodny, 
itości i zieloności, bo tu ni wieś mi miasto, ale 
poprostu nędzny folwark otoczony puszczami pia- 
sku. Pomimo tego mieszka tu zawsze kilka fa- 
milij dla poratowania zdrowia, bo jak się zdaje, 
powietrze kordylierskie jest doskonałem lekar- 
stwem na choroby piersiowe i płucne. Począwszy 
od Chosica dolina Rimac'a zaczyna zwężać się 
stopniowo i przybierać coraz to większe spadzi- 
stości, tak że dojeżdżamy do Coca- Chacra ze 
spadkiem blisko 4%/,, co jak Ci wiadomo, wyobra- 
ża największą pochyłość, po jakiej postępować 
może zwyczajny pociąg parowy. Nieco wyżej w San 
Bartolomeo to już ciasny wąwóz, zalany pienią- 
cemi się wodospadami rzeki; po drodze wykutej 
na pochyłości góry pociąg nasz wznosi się nie- 
ustannie, ale pomimo wszystkich wysiłków nie 
może wydążyć za rzeką i niebawem zwyciężony 
w tych szalonych wyścigach staje nad jej brze- 
giem, nie mogąc postąpić naprzód, ani skręcić 
w bok dla zyskania wysokości, bo z obu stron 
i z przodu spadziste góry nie dopuszczają zakrzy- 
wienia drogi żelaznej. To też cofamy się w tył, 
wagony przechodzą na inne szyny i pchane ło- 


| komotywą wznoszą się ra pewną wysokość, gdzie 


znowu w zygzak zmieniamy drogę żelazną: loko- 


pawając się widokiem zieloności zalewającej dno |motywa na nowo przodem pnie się po stromej 


tej doliny Rimac'a, której Ściany nagie i żółte |Ścianie góry, 
odbijają jaskrawie na błękitnem tle nieba, wzno- | cie, 
wolno wzdłuż lewego brzegu rzeki, mi- 


simy się 


jak wąż wije się po falistym grun- 
raz zawieszona nad przepaścią, to :znowu 
w głębokim wykopie. Przejeżdżamy kilka tuneli, 


o 


jając tu i owdzie nowoczesne chacra (folwarki), | koła wagonów świerszczą. na nagłym zakręcie dro- 


r 


ale otoczenie smutne, brak rozma- | metrów ażurowym słu 
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w delegacyach w Peszcie, i zwraca uwagę, że lewica 
Izby nie była wprawdzie przeciwna polepszeniu 
żywności, ale chciała w tym celu zredukować armię 
i użyć istniejących fanduszów zapasowych, 8 nie zga- 
dzała się na przyzwolenie kwoty w budżecie. 

Dep. Dr. Herbst nadmienia jeszcze, że miał słu- 
szność twierdzić, iż wniosek wyszedł od lewicy bo 
stawiali go pp. Demel, Sturm i towarzysze, a 
panowie z tamtej strony byli mu przeciwni. (Głosy: 
tak! ale kiedy to było i pod jakiemi warunkami). 

Prezes sądzi, że dziś niemożnaby już przystępo- 
wać do drugiego punktu porządku dziennego, t. j. 
drugiego czytania wniosku Góllericha o reformie 
administracyjnej i zamyka posiedzenie. 

Koniec posiedzenia o godz 17/,. 
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przód doniesienie, że Austrya powinszowała Porcio 
zawarcia rozejmu, następnie, że hr. Andrassy żalił 
się przed p. Nowikowem, a potem w Liwadyi na 
jednostrounie podjęty przez Rosyę krok co do ulti- © 
matum, a nawet, że miał tam zrobić przedstawienie. 
Obie te wiadomości zawdzieczają swe powstanie li 
tylko twórczej fautazyi. Nawet doniesienie ajencyi 
Havasa, że zanosi się na prywatne porozumienie 
Porty z Rosyą, prawdopodobnie należy do minionej 
już fazy polityki wschodniej. Prawda jest, że pewien 
znakomity dygnitarz turecki uda się do Petersburga, 
ale to nie ma związku z ową wersyą,tylko z okoliczno- 
ścią, iż ambasador turecki w stolicy rosyjskiej chory 
jest od pewnego czasu i nalega, aby przysłano za- 
stępcę. 

W | giga politycznem nie nastąpiła zmiana. 
Rochodzi się teraz o pociągnięcie linii demarkacyj- 
nej, sprawa ta jest w toku, lecz nie jest wolną od 
niebezpieczeństwa. Rosya jak wiadomo domaga się 
stutus przed 27 października; jest to ze względu na 
prawo międzynarodowe żądanie niemożebne, któremu 
niepodobna, aby Porta zadość uczyniła. I rzeczywi- 
ście Rosya z tem -zapatrywaniem swojem stoi odoso- 
bniona, wskutek czego. spodziewać się należy, iż je 
zanięcha i przyłączy .się-do reszty, mocarstw. Z tego 
widać, że pokój nie jest jeszcze. zapewnionym, 
że jeszcze wiele że ła 4 trudności do po- 
konania i że byłoby błędem uważać chwilowe pole- 
pszenie się sytuacyi za stanowcze ukończenie sprawy. 
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gi i niebawem ukazuje się wspaniały wiadukt 
Verrugas, najwyższy na świecie, bo mający blisko 
90 metrów w. środku. Dreszcz przebiega na myśl, 
że nasz ciężki pociąg ma przebiedz po tej tkani- 
nie żelaznych prętów, podpartych zaledwie co 40 
żelaznym, gubiącym się 
w dnie przepaści. Widok ztąd piękny, ale dziki | 
i ponury, jak historya tej miejscowości, wymarło SE 
tu bowiem tysiące robotników tkniętych straszną 
chorobą Verrugas do tego miejsca przywiązaną, 
a pochodzącą, jak jedni mówią, z wody tam pły- 
nącej, a dzy, z wyziewów wydobywają- 
cych się przy kopaniu ziemi. Dotąd nie znają 
jeszcze ani jej prawdziwej przyczyny, ani lekar- 
stwa; wiadomo tylko że jest śmiertelną, gdy 
tknięty nią chory nie pokryje się wrzodami krwi- 3 
stemi, działą bowiem wtedy wewnętrznie, dziura- żą 
wi kiszki i zabija; wiadomo także, że jednemu 4 
dość było przejechać raz tędy, by paść jej ofiarą = 
i że drugi żył tu bezpiecznie lat parę. Ale liczba a 
tych ostatnich jest bardzo mała i jak mnie za- 
pewniano, przeszło dziesięć tysięcy ludzi przy- F 
płaciło śmiercią swój pobyt przy robotach. - pi 
Przejechawszy wiadukt: Verrugas na nowo zbli- 
żamy się do dna doliny, choć szyny wiodą ciągle 
w górę; ale pochyłość. rzeki. jest tak wielka, że 
pomimo ciągłego wznoszenia się dochodzimy 
w Surco znowu do poziomu wody. Rzuciwszy się - 
trzy razy z jednego brzegu na drugi, kręcąc się — 
prawie w miejscu, ale wznosząc się nieustannie, 
dostajemy się nareszcie na wysokość Matucana 
t. j. na 2.300 metrów ponad poziom morza. Wio- 
ska Sam Mateo, przez którą jechać wypada, leży 
już bardzo blisko, ale chcąc dostać się na 
metrów, trzeba. zaów przedłużyć linię kolei, spi- 
nać się po skarpie góry, wracać ku Matucana, 
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~ wyrazy pochwały i uznania. 


: nas nie może, abyśmy byli gdziekolwiek groźbą 
: pokoju, 


- „Tząd republikański zajął poszanowania godne miej- 


. Wjzasję z dumą, iż obchodzono się z nim grzecznie 
szym. Nie powiodło mu się nie tylko z radykalny- 


| . wypowiedzeniu Dufaura, zwłaszcza, gdy w tej spra- 


- można było, iż mniej lub więcej zmodyfikowana pro- 


` brzeg rzeki, zką 


- nel, przerzyna w po 
- żelaznego mostu, z 


- kła (Infernillo) 
“ale piekło to jest 


Paryż 5 listopada. 


(B.) Pierwsze czynne posiedzenie Izby francuskiój 
ło się dwiema deklaracyami ministeryalnemi; 


ks. Decazes ponowił raz jeszcze swe pokojowe i po- 
jednawcze zapewnienia, Dufaure zaś starał się przed- 
dla których rząd nie uznawał uży- 


stawić powody, 


teczności propozycyi Gatineau. 


Skutek obu tych deklaracyj jest bardzo różny. Ks. 
Decazes swem zapewnieniem jako: „przez połącze” 


kój dla siebie; * 


nie swych usiłowań z usiłowaniami innych gabine- 
tów dla zachowania pokoju w Elropie Francya bę- 
dzie przynajmnićj zapewnioną, iż zdoła zachować po- 
ks. Decazes rozbroił pomiędzy gru- 


sprawozdania o wyborze p. Dudemaine w Avignon, 
gdzie przejezdnemu Gambecie wyprawiono kocią mu- 
zykę i kamieniami zarzucono okna restauracji, w 
której obiadował w dość licznem gronie swych zwo- 
lenników. 


Rzym 4 listopada. 


(J. P.) Jutro wybory. Nigdy jeszcze od czasu 
istnienia Królestwa agitacya nie przybrała takich 
rozmiarów i nigdy jeszcze w ciągu siedmnastoletniego 
życia parlamentu włoskiego, namiętności polityczne 
nie wystąpiły na jaw w tak gwałtowny sposób. 
Prawda, że dotąd opozycya nie miała nadziei zwy- 


pami parlamentarnemi najbardzićj mu niechętnych | cięstwa, walka wyborcza toczyła się w celu wprowa- 


i od całój republikańskićj aie J2y wsz 

„Po deklaracyi mini- 
stra — woła jeden z radykałów — nikt już p 
abzśmy zachowali najdrobniejszą chętkę mię- 
szania się do spraw, które bezpośrednio obchodzić 
nas nie mogą.* Powiadają, że stronnictwa polity- 
czne we wszystkich krajach stanowią jeden i ten sam 
pierwowzór, lecz jakkolwiek dokładnie mi jest zna- 
ną nieporównana naiwność radykalnych polityków 


« francuskich, wszelako mocno wątpić mi przychodzi, 


aby pomiędzy najradykalniejszymi 
nych krajów istnieli „Jeszcze naiwni, coby dzisiejszój 
Francyi rupublikańskićj przypisywać chcieli szlache- 
tną rycerskość pokoleń, jakie ją poprzedziły. Zapra- 
wdę, w Europie nie obawiano się chyba, aby dzi- 
siejsza Francya szlachetnością jakąś uniesiona stała 
sę nowym powodem europejskich zamiarów, lękano 
się raczój, aby wystraszona krwawą nauką z r. 1870 
nie pozostała nazbyt neutralną, nazbyt bierną, jeśli 
zgoła nie nijaką, a przez taką małoduszność nie stała 


publicystami in- 


- się spólniczką zamachów na cudze mienie. Otóż de- 


klaracya hr. Decazes żadnego pod tym względem 
nie daje zadośćuczynienia. „Pozostawiając innym ini- 
cjatywę, działaliśmy tylko w duchu pojednawczym, 
pozostawiając sobie wyłącznie zalecanie i ułatwianie 
porozmienia pomiędzy innemi państwami.“ Musimy 
czekać na obiecane udzielenie depesz dyplomatycznych, 
aby z nich dowiedzieć się, w jaki sposób, pomimo, 
iż Francya wyrzekła się wszelkićj inicyatywy, jój 


sce w Koncercie państw europejskich.* Lecz kiedy 
słyszymy ministra spraw zagranicznych przyznającego 
się do obowiązku powiedzenia, iż „nie wymaga- 
no od niego nic więcój, oprócz lojalnego współdzia- 
łania dla usunięcia istniejących trudności,“ pozosta- 
je nam pewna wątpliwość co do tój „swobody dzia- 
łania na przyszłość* którą rząd republikański miał 
umieć sobie zestrzedz. Deklaracya ks. Decazes spra- 
wiła nam takie wrażenie, jakby miała na celu wyja- 
Śnienie, nie stanowiska zajętego przez dyplomacyę 
francuską wobec rokowań spowodowanych rozejmem, 
lacz jedynie obchodzenia się z tą dyplomacyą przez 
państwa zainteresowane w téj sprawie. Ks. Decazes 


i z łagodnością, zapewne tak, jak się traktuje do- 
brze wychowane dziecko, które się niczego nie na- 
piera. . 

Dafaure był wiele od swojego kolegi nieszczęśliw- 


m, lecz nawet z dotychczasowymi jego obrońcami, 
umiarkowanymi z lewego środka. To też zaraz po 


wie nie stawiano kwestyi ministeryalnej, przewidzieć 


pozycya Gatineau przejdzie, przynosząc jednocześnie 
pośrednie wotum nieufności dla soy sprawiedli- 
wości, dla prezesa gabinetu i nawet dla marszałka. 
Rzecz była dokonaną wczoraj, po próżnem usiłowa- 
niu porozumienia się komisyi z ministrem i po rów- 
nież niefortunnem pojawieniu się innej propozycyj, 
która mając na celu pogodzenie zwaśnionych, ani je- 
dnej, ani drugiej strony zadowolnić nie mogła. Po- 
służyła oma tylko do wprowadzenia nowych zmian 
we wniosku Gatineau, sprzecznych z zasadą wszel- 
kiego prawodawstwa karnego. Zarzut ten, zbyt czę- 
sto czynić można prawodawcom francuskim jako w 
miarę okoliczności, w miarę chwilowych potrzeb pa- 
nującego, czy też tylko piastującego władzę stronni- 
ctwa, nie wahają się naruszyć praw zasadniczych, 
narażając w ten sposób na nieposzanowanie to, co 
bezwzględnie poszanowanem być winno w krajach 
pragnących wolności. Dzięki propozycyi Gatineau za- 
mienionej w prawo, społeczeństwo francuskie złożyło 
broń do pochwy; odtąd nikt już nie będzie się oba- 
wiał, aby go demuncyowano za udział przyjęty w Ko- 
munie, każdy przeto z tych, którym udało się ów 
udział uczynić dotąd kryjomym, będzie czuł się w 
* ag papaa się ża winy i przechwalania 
się z takowej. Wkrótce robotnicy parys a pal- 
cem wytykać tych kolegów, którzy ssa m wad 
gry KĘ 

Po deklaracyi ecazes i przyjęciu propozycyi 
Gatineau, sprawami dziś najbardziej pribi At h 
są: w senacie wybór 2ch senatorów, który ma być 
naznaczony na d. 15 b. m., w Izbie zaś rozbiór 


jechać w zygzag i rzucić się na nowo na drugi 
d w rozszerzonej nieco dolinie 
widać malownicze chaty indyjskiego pueblo. Nie: 


. bawem widnokrąg znika zupełnie; pod nami roz- 
| zerięju o ścianach pionowych gubiących w obło- 


ach swe szczyty, a toczonych u spodu przez 


- gwałtowny , pieniący się potok górski; w około 


skały trachitowe i porfirowe wysterczające na ze- 
wnątrz i grożące co chwila upadkiem. Naturalnie 
byłoby szaleństwem prowadzić kolej wzdłuż tej 
strasznej przepaści; więc też pociąg wjeżdża w tu- 
rzek rozpadlinę za pomocą 
tórego. na nowo pod ziemię 
wjechawszy, wydostaje się na zewnątrz w pobli- 
żu: doliny zwanej Rio Blanco. Widok z mostu 
łączącego obadwa tunele jest nie do opisania, jest 
to zarazem wielkie i ponure, godne nazwiska Pie- 
przydanemu tej miejscowości; 
to piękne, ubrane w wodospady, 
pieczary, różnokolorowe skały pokryte wiecznym 
cieniem, a odbijające tysiącznem echem szum pie- 


- miącego się potoku. Jakże dziwnie na tem tle dzi- 


kiej niedostępnej natury odbija lekki most żela- 
zny, po którym jak wiadomo przebiega od czasu 


- do czasu kunsztowna lokomotywa, gubiąca się 


w ciemnej paszczy tunelu. i 

Po za dolinę Rio Blanco przerzniętą wiadu- 
ktem mającym 100 metrów długości, dolina przy- 
biera charakter wyżyn kordylierskich, t. j. roz- 
szerza się bardzo znacznie i tworzy dość duże 


równiny, po których spływa spokojny strumyk, 


ten sam, co niece niżej rozwala skały i pieni się 
w wodospadach. Zeby jednak dostać się na szczyt 
Andów, trzeba jeszcze zrobić trzy duże zakręty, 
jeden w pobliża stacyi Chicla, drugi przy Cosa- 
pałca, wreszcie trzeci i najdłuższy, bo mający 
siedm lilometrów długości, w dolinie Chinchau 


odbiera najżywsze 


dzenia do Izby poważnej mniejszości lewicy, otrzy- 
mania pewnych koncesyj òd Oonsortów, narzucenia 


posądzić |rządowi pewnych warunków: dziś idzie o Śmierć lub 


życie, o zwycięstwo lub upadek zupełny. Nie jest to 
walka o zasady, jak w innych krajach, bo umiarko- 
wani i postępowi do tego samego liberalnego obozu 
należą, to samo mają wyznanie wiary politycznej, 
z tej samej powstali rewolucyi i prawie do tego sa- 
mego dążą celu, chociaż różnemi środkami. Ale idzie 
tu o władzę, czyli idzie o panowanie. Albo wrócą do rzą- 
dów ludzie dawni, którzy przez lat siedmnaście byli 
panami Królestwa, albo też utrzyma się u władzy 
stronnictwo uważające się za twórcę ruchu sześdzie- 
siątego roku, za wyraz prawdziwy rewolucyjnej mi- 
syi Włoch zjednoczonych. Jeżeli Consorci zwyciężą, 
to lewica upadnie na zawsze, bo partya piemoncka 
drugi raz pobić się nie da i zabezpieczy się przed 
wszelką możliwą klęską, a stronnictwu postępowemu 
sowicie odpłaci kilkumiesięczne jego panowanie: je- 
żeli zaś dzisiejszy gabinet otrzyma znaczną większość 
w Izbie, to consorteria dobrowolnie położy się do 
grobu, z godnością udrapowawszy fałdy swego sztan- 
daru, a berło przejdzie całkowicie do ludzi, którzy 
do tej chwili byli znani tylko z roli, jaką odgrywali 
w skrajnych i podejrzanych klubach. Ale w takim 
razie dla jedności rozpocznie się nowy peryod; tom 
pierwszy rewolucyjnej epoki się ukończy, a świeża 
karta historyi pisać się zacznie — bodej, czy nie 
krwawemi zgłoskami. — i 

W środkach tu nie przebierano; oba obozy tych 
tylko nie użyły, których użyć nie były w stanie. 

zisiaj gabinet zostawia wszelką wolność wyborcom, 
bo w ostatniej chwili nie potrzebowała już nacisku. 
Przez całe sześć miesięcy machina rządowa była 
w ruchu, by zapewnić sobie przewagę. Stworzono 
całą nową armię prefektów, pretorów, kwestorów, 
usunięto z posad urzędników nieprzyjaznych, przenie- 
siono niepewnych, kazano milczeć bojaźliwym, obie- 
cano nagrodę chwiejnym. Wszystko służy za propa- 
gandę: szkoła sądownictwo, administracya, policya. 
Nie inaczej się działo za dawnego ministeryum, tylko 
się role zmieniły, a rozbudziły gwałtowniej namię- 
tności polityczne, bo jedni widzą błąd popełniony i 
czują, że może na zawsze ich panowanie skończone, 
a drudzy widzą dobrze, że gdyby dali się dzisiaj 
zwyciężyć, nie powróciliby nigdy do władzy. Na wierzch 
więc wyszły dawne urazy, odświeżyły się stare grzechy, 
poodkrywały tajemnice obu stronnictw; nawet najpo- 
ważniejsze dzienniki liberalnego obozu zeszły do ulicz- 
nej polemiki, do wywoływania karczemnych skandalów. 
Il Diritto, organ prezesa gabinetu przemawia tonem 
najgorszych klubów, używa stylu wcale niedyploma- 
tycznego, IZ Bersagliere dziennik redagowany prawie 
całkowicie w ministeryum spraw wewnętrznych dru- 
kuje skandaliczne listy, kompromitnjąc dawnych mi- 
nistrów; La Gazzetta d’Italia w ścisłych zostająca 
stosunkach z Minghettim odpowiada biografią p. Ni- 
cotery, ale tak straszną, że jeżeli część tylko poda- 
nych szczegółów jest prawdziwa, minister spraw we- 
wnętrznych, całe życie powinien pozostać pod prę- 
gierzem opinii publicznej. Ministrowie objechali cały 
półwysep, w tryumfalnym pochodzie z miasta do 
miasta, obiecując złote góry, powiększając liczbę 
przyjaciół i tak przemawiając, jakby szło o wyswo- 
bodzenie kraju z niewoli i despotyzmu Consortów, 
na co Piccolo organ umiarkowany, mając znane sto- 
sunki z najwyższemi sferami odpowiada: „Jesteście 
śmieszni z waszem Depretisem w Stradelli, nieucz 
ciwi z Majoranem w Katanii, a podli z Zanardellim 
w Kalabryi*. Proces Lucianiego w roku zeszłym po- 
kazał, jakich sprężyn używano przy ostatnich wybo- 
rach i jak głębokie korzenie zgnilizna społeczna za- 
puściła w liberalnym obozie. Dzisiaj namiętnośai są 
tak wzburzone, a walka stronnictw tak zacięta, że 
obawiają się jutro zaburzeń przy urnach wyborczych. 
W samym Rzymie powiększono garnizon wojskowy. 

Kto zwycięży, trudno dokładnie powiedzieć, bo 
żadna z partyj walczących nie jest pewną zwycię- 
stwa, chociaż je sobie obiecują obie. Nie ulega wąt- 
pliwości, że gabinet znajdzie silne poparcie na połu- 
dniu: Neapol i Sycylia oddane mu są zupełnie, ale 
część Piemontu, Lombardya i niektóre miasta Ro» 
manii wyszlą deputowanych do opozycyi. Ministe- 
ryum po tylu zachodach powinno mieć za sobą wię- 
kszość Izby, bo ją mieć we Włoszech powinno każ- 
de stronnictwo stojące u władzy i kierujące centra- 


otoczonej śnieżnemi górami. Wkrótce potem wy- 
kuta w skale droga gubi się w wnętrzu góry: to 
ostatni tunel (1173 metrów długości) 4800 me- 
trów ponad poziom morzą wzniesiony, od które- 
go począwszy zacznie się zjeżdżanie na drugą 
stronę Andów. 

Od Chicla jechałem konno, bo kolej jeszcze 
nieskończona. Okolica smutna, pozbawiona roślin- 
ności; termometr spada coraz więcej w miarę 
jak słońce zachodzi, wreszcie o zmroku gęsty 
śnieg padać zaczyna. Nieprzyzwyczajony do po- 
dróży po Kordylierach, wkrótce doznaje skutków 
rozrzedzonego powietrza; ból głowy, brak od- 
dechu i wymioty, słowem sorochi (soroczi) choroba 
górska wywołana nagłą zmiana ciśnienia atmosfe- 
rycznego. Jest to coś podobnego do choroby mor- 
skiej, tylko jest od niej o tyle niebezpieczniejszą, 
że może sprowadzić apopleksyę u osób krwistych, 
a głównie podpiłych, jak się to już kilkakrotnie 
zdarzyło na linii Oroyskiej. 

Jest to bez wątpienia i bez żadnego porówna- 
nia najwyższa kolej na świecie, bo wznosząca się 
począwszy od morza na wysokość równą szezytowi 
najwyższej góry europejskiej Mont-Blanc, wszy- 
stko to wśród przepaści, skał i przeszkód wszel- 
kiego rodzaju, do zwalczenia których potrzeba 
było wywiercić 35 tuneli, stanowiących razem 5 
kilometrów długości, i zbudować dwadzieścia. mo- 
stów i wiaduktów. Ale też doprowadzenie do skutku 
tego olbrzymiego dzieła kosztuje dotąd 135 mili- 
onów franków, a ukończenie linii i doprowadze- 
nie jej do owych miejscowości, które płodami 
swem! mają kiedyś zapłacić koszta budowy, po- 
chłonie jeszcze nie małe: kapitały. Na nieszczęście 
Peruwia znajduje się teraz w bardzo przykrem 
położeniu. Zadłużona, bo mająca przeszło miliard 
franków do zapłacenia, walczy dziś prawię z ne- 
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listyczną machiną, ale większość kilkunastu głosów 
nie wystarcza, iżby być rzeczywiście panem sytuacyi, 
trzeba módz liczyć na dwie trzecie głosów. Jutrzej- 
szy dzień wyjaśni te wszystkie niepewności, ale kto 
przez dwa czy trzy ostatnie tygodnie przypatrywał 
się tutaj walce wyborczej, ten mógł przekonać się co 
z półwyspu uczynił system rewolucyjny, a jaka przy- 
szłość ten biedny kraj czeka pod rządami wypiera- 
jącemi się zasad cbrześciańskich i zrywającemi z da- 
wnemi tradycyami katolickiego narodu. 


Belgrad 31 października. 


Od dni kilku zagraża kryz wora” r z na- 
stępujących powodów : Minister wojny Nikolicz od- 
był przed kilku tygodniami objazd wojskowy, z któ- 
rego wrócił bardzo rozczarowany co do porządku w 
obozach i działań Czernajewa. Świeżo napisał on z 
powodu wybryków, jakich się dopuszczali ochotnicy 
rosyjscy w Belgradzie i Deligradzie list do jenerała, 
w którym prosił go, aby się starał poskromić eksce- 


sa i dodał, że gdyby dalej tak trwać miało, zgłosi | niki 


się do rządu rosyjskiego, aby powstrzymał wyjazd 
ochotników. ż 

Czernajew napisał natychmiast do księcia Milana 
żądając zadośćuczynienia, którem być miała ni mniej 
ni więcej tylko dymisya ministra Nikolicza. Koledzy 
jego oparli się i zrobili z tego kwestyę gabineto- 
wą. Ztąd wielki gniew Qzernajewa, który sta- 
rają się ułagodzić. Taką jest misya pojednawcza, ja- 
kiej się podjął minister spraw wewnętrznych, który 
przedwczoraj wyjechał do głównej kwatery. 

Znajduję w kilku dziennikach mylne obliczenia 
ochotników rosyjskich, którzy przybyli do Serbii. Nie 
było ich nigdy więcej nad 10,000. Tworzą oni czte- 
ry bataliony piechoty i dwa szwadrony jazdy. Liczbą 
tą objętych jest 900 oficerów rosyjskich, podzielo- 
nych w korpusach: nadmorawskim, nadtimockiim i nad- 
ibarskim. Jenerał Doktorow, który czyni co tylko 
może, aby przywrócić karność w armii, wykluczył z niej 
pewną liczbę ochotników niepoprawnych pijaków. Jest 
mowa o wyprawieniu do korpusu nadmorawskiego 
batalionów ochotniczych złożonych z wszelkich narodo- 
wości, znajdujących się nad Driną. Książę Milan, któ- 
ry kazał poczynić przygotowania do wyjazdu swego 
do armii po odbytym chrzcie syna swego, zdaje się, 
że odroczył ów wyjazd. Obecność jego w pośród 
armii byłaby ze wszechmiar upragnioną, gdyż nie- 
chęci do Czernajewa przybierają coraz większe roz- 
miary. Zarzucają mu trwonienie funduszów, które 
komitety słowiańskie oddają do jego dyspozycji. 


Podajemy dziś dalsze wyjątki z awansu listopa- 
dowego w armii austryackiej : 

W oddziałach strzeleckich mianowani porucznika- 
mi, podporucznicy: Wiktor Anzion z 30 batalionu 
strzelców, przydzielony do wojskowego Instytutu geo- 
graficznego, z pozostawieniem na dotychczasowem 
stanowisku; Leopold Sieczyński w 32 batalionie 
strzeleckim ; Władysław Stankiewicz w 17 batal. 
strzel.; Jan Golda i Ferdynand Klein w 30 batal 
strzel. Józef Woroniecki w 28 i Ferdynand Aro- 
ni w 30 batal. strzelców. 

W oddziałach jazdy mianowani rotmistrzami lej 
klasy, rotmistrze II klasy: Artur Breżany w puł- 
ku ułanów nr. 11; Wojciech Redlich w pułku uł. 
nr. 4; Scipio hr. Scapinelli, nadliczbowy w puł- 
ku uł. nr. 1, przydzielony do dworu Arcyksięcia Ka- 
rola Salvatora, z pozostawieniem na dotychczaso- 
wem stanowisku; Leopold bar. Gussich z pułku 
uł. nr. 3, w pułku uł. nr. 5; Franciszek Neuhans 
w pułku uł. nr. 7; Hugo Witmann i Franciszek 
Czejka w pułku uł. nr. 8, oraz Walenty Wożź- 
niak w pułku ał. nr. 1. 

Porucznikami mianowani podporucznicy: Bolesław 
Bilwin w pułku uł. nr. 13; Franciszek Walle- 
czek w pułku uł. nr. 2; bar. Franciszek Burck- 
hard von der Klee, w pułku uł. nr. 13; hr. Kur- 
cyusz Spiegel Diesemberg z pułku dragonów 
nr. 2, w pułku uł. nr. 2; Karol Pokorny w puł- 
ku uł nr. 3; br. Jan Czechowicz i Franciszek 
Nowak w pułku uł. nr. 13; Hipolit Jabłoński 
w pułku dragonów nr. 10; Franciszek Kohsz w puł- 
ku uł. nr. 7; Władysław Zgórski w pułku drago- 
nów nr. 9 i Antoni Richter w pułku uł. nr. 7. 

Podporucznikami mianowani kadeci , zastępcy ofi- 
cerscy: Seweryn Zagórski w pułku uł. nr. 11; hr. 
Konstanty Platter w pułku ul. nr. 3; br. Jakób 
Panigacz z pułku dragonów ur. 1, w pułku dra- 
gonów nr. 9; hr. Henryk Konarski w pułku uł. 
nr. 13; Włądysław Krechowiecki w pułku uł. 
nr. 11; Alexander książę Sułkowski w pułku dra- 
gonów nr. 8 i Jan Pisuliński w pułku ułanów 
numer 2, 

W oddziałach artyleryi mianowani : kapitanem Iej 
klasy Aleksander Lerch, kapitan II klasy w puł- 
ku artyleryi polowej nr. 9; kapitan II klasy Michał 
Hofbauer, porucznik przy zakł. artyleryi w Kra- 
kowie, zarazem przeniesiony do pułku artyleryi polo- 


dzą, by zaspokoić codzienne potrzeby ; bogate po- 
kłady guana przynoszące dotąd rządowi około 80 
milionów franków rocznie zaczynają się wyczer- 
pywać, kopalnie srebra zalała woda, wszystko to 
bogactwa zmarnówane, które zamiast demoralizo- 
wać mieszkańców tego kraju, powinny były zape- 
wnić im przyszłość na zawsze. Ale też właśnie 
kolej Oroyska będąca dziś ciężarem dla kraju, 
ma być jedną z tych dźwigni, które go z nędzy 
podniosą i na tem właśnie polega zasługa jej a- 
utora. Nie myśl zaś, żeby to było chimerą, bo 
Peru pomimo swej ruiny, do której przywiodła go 
opieszałość, lekkomyślność i brak prawdziwej cy- 
wilizacyi, obfituje jeszcze w bogactwa naturalne, 
które za małym zachodem zbierać można. W gó- 
rach kopalnie złota, srebra, rtęci, miedzi i oło- 
wiu; na wybrzeżu olej skalny ; tuż pod powierz- 
chnią ziemi węgiel; a głównie saletra pokrywa- 
jąca całą niemal prowincyę Tarapaca. Cóż dopiero 
mówić o rolnictwie i o jego płodach. Od strony 
morza ryż i bawełna, a głównie trzcina cukrowa, 
rosną w istne lasy, o których tylko wyobrażenie 
dać może bujna wegetacya Antyllów. Trzcina cu- 
krowa uprawiana głównie w dolinach: Qannete, 
Łurin, Huacho, Chancay, Rimac, Lambayeque, 
wytrzymuje ośm do dziesięciu żniw, zanim nową 
plantacyę sadzić potrzeba; a olbrzymie fabryki 
wyrabiające 500 do 800 centnarów cukru dziennie, 
przynoszą rocznie każda od 4 do 5 milionów fran- 
ków. Wreszcie winorośl na wielką skalę uprawiana 
w dolinach Pisco i Moquegua daje wódkę przez 
znawców wielce cenioną i wino Moquegua po- 
wszechnie w kraju używane. Idąc znowu w kie- 
runku do morza prostopadłym, t. j. wstępując na 
zachodni stok Andów , gdzie klimat nieco chło- 
dniejszy zbliża się do naszego, napotykamy: 


wej nr. 9; porucznikiem Aleksander Czernecki 
podporucznik w pułku artyleryi polowej nr. 8; a 
wreszcie podporucznikami kadeci: Emil Pacowski 
w pułku artyleryi polowej nr. 9 i Jerzy Pregler 
w samym pułku. 
adet oddziału sanitarnego nr. 2, Henryk Roż- 
niatowski mianowany podporucznikiem w oddziale 
sanitarnym nr. 4; podporucz. krajowej komendy ta- 
borów wojsk nr. 5, Jan Tuna, porucznikiem. 
W oddziałach stadnin wojskowych porucznik Jan 
Bittner w Drohowyżu mianowany rotmistrzem II 


W rezerwach mianowani: Podporucznik Jan Pohl 
w pułku piech. nr. 80 porucznikiem, podporucznika- 
mi sierżanci: Leon Rothwein w pułku piech. nr. 
13; Bernard Lówenthal w pułku piech. nr. 10; 
oraz Ilarion Muntian i Teodor Grzybowski 
w pułku piech. nr. 41. 

Mianowani dalej w rezerwie artyleryi: Podporu- 
cznik Józef Życieński w batalionie artyleryi for- 
tecznej nr. 6, porucznikiem : sierżant Alfred Pod- 
bój w pnłku artyleryi polowej nr. 12 podporucz- 
em. 

W. marynarce wojennej mianowany chorążym okrę- 
tów liniowych kadet I klasy hr. Stanisław Sołtyk. 


Wiedeń 7 listopada. Konferencye celne wie- 

deńskie zostały po dwóch odbytych w ministerstwie 
spraw zagranicznych posiedzeniach, na dwa tygodnie 
odroczone, albowiem poszczególnym członkom konfe- 
rencji poruczono zestawienie rozmaitych dat. W ro- 
kowaniach biorą udział: ze strony ministerstwa spraw 
zagranicznych radca dworu Schwegel, jako prze- 
wodniczący, oraz koncepista bar. Glanz, ze strony 
austryackiego ministerstwa skarbu radca dworu W a- 
gner, ze strony austryackiego ministerstwa handlu 
radca dworu Bażant, radca sekcyjny Wórz i se- 
kretarz bar. Kalchberg; ze strony węgierskiego 
ministerstwa handlu radca sekcyjny bar. Salmen. 
Później ma także dyrektor urzędu celnego Kópler 
zastępować przy rokowaniach węgierskie ministerstwo 
skarbu. Przedmiotem obrad jest wyłącznie traktat 
celny zawrzeć się mający z Niemcami. Według wia- 
domości berlińskich nie zdaje się, aby bezpośrednie 
rokowania z pełnomocnikami Niemiec mogły się za- 
cząć przed końcem grudnia roku bieżącego. 
Na posiedzeniu Izby deputowanych 30go paźd. 
wniesiony projekt ustawy zawierający postanowienia 
karne na wypadek nieusłuchania nakazu zwołują- 
cego żołnierzy pod broń, opiewa w całej osnowie: 


Ustawa z dnia..., 
przez którą wydaje się przepisy o ukaraniu nie- 
stosujących się do rozkazu powołującego i nakła- 
, niających do tego. 
Za przyzwoleniem itd. 


$ 1. Zbrodni wojskowej dopuszcza się każdy, kto 
związany przysięgą żołnierską nie czyni zadość naka- 
zowi zwołującemu wojsko pod broń, jeżeli nakaz ten 
został wydany: 1) z nakazu Cesarza do rezerwy albo 
obrony krajowej; 2) przez kompetentną władzę woj- 
skową do wojskowych (Mannschaft) stale urlopowa- 
nych, by stawili się do służby czynnej; 3) do in- 
by zobowiązanych do służby w linii; 4) do ofice- 
rów w stanie spoczynku zobowiązanych do służby na 
wypadek wojny, i jeśli karygodne spóźnienie się trwa 
przeszło ośm dni. 

Kara jest więzienie od sześciu miesięcy do roku 
jednego; w wypadkach szczególniej obciążających winę, 
tudzież jeśli zarządzoną jest mobilizacya, aż do lat 
pięciu; w wypadku zaś wypowiedzianej lub wybuchłej 
wojny więzienie od lat pięciu do dziesięciu. 

$ 2. Występku wojskowego staje się winnym, kto 
zobowiązany przysięgą wojskową, nie stosuje się do 
rozkazu powołującego : 

1) jeśli rozkaz ten wydany jest wśród warunków 
przytoczonych w $ l-szym i jeśli karygodne Śpóźnie- 
nie się trwa nie więcej nad dni ośm; 

2) jeśli rozkaz powołujący wydany jest w celu 
wykształcenia wojskowego, ćwiczeń peryodycznych, 
czynienia służby w kadrach obrony krajowej, do żoł- 
nierzy trwale urlopowanych a obowiązanych do słu- 
żby w linii, do rezerwy, do obrony krajowej; 

3) do oficerów w gło powa owy zobo- 
wiązanych do słażby na wypadek wojny. 

a jest w wypadkach p. 1. 1 i 3 ścisły areszt 
od trzech do -sześciu miesięcy, w wypadkach p. 1. 
2 areszt od tygodnia jednego do trzech miesięcy, 
w powtórzeniu areszt od trzech do sześciu miesięcy. 

W wypadkach p. 1. 1 i 3 orzec należy nadto prze- 
ciw oficerom złożenie z szarży, przeciw kadetom od- 
jęcie charakteru kadeckiego, przeciw podoficerom degra- 
dacyę. i 

Tę obostrzenie może być zastosowane do wypad- 
ków p. l. 2 w razie powtórzenia. 

$ 3. Czas spóźnienia, tudzież czas śledztwa i kary 
nie będzie liczony do obowiązkowego czasu służby 
wojskowej. 

$ 4. Występku staje się winnym osoba wojskowa 
(lub z obrony krajowej), która nie jest zobowiązana 


€ 

7 

+ 
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na przysięgę wojskową, a nie stosuje się do rozkazu 
powołującego : | 

1) w wypadkach przytoczonych w $ 1-szym. 

2) w $ 2-gim. 

Kara jest w wypadkach p. 1. 1 ścisły areszt od] 
jednego do trzech miesięcy; w wypadku zarządzenia | 
mobilizacyi, wybuchłej lub wypowiedzianej wojny | 
Ścisły areszt od trzech do sześciu miesięcy; jeśli za- 
chodzą okoliczności obciążające, może podsądny być | 
oddalonym. 

W wypadkach p. 1. 2 kara jest areszt od tygo- 
dnia jednego do trzech miesięcy. 

$ 5. Postępowanie karne dla czynów określonych | 
$$ 1 2 i 4 należy do sądów wojskowych. 

$ 6. Nieobecność na zebraniach dla kontroli kara- 
ną będzie wedle wojskowych przepisów dyscypli- 
narnych. 

$ 7. Nakłanianie do niezastósowania się do roz- 
kazu powołującego karać należy na osobach stanu 
cywilnego kompetentnemu sądowi cywilnemu w wy- 
padkach przewidzianych $ 1 jako zbrodnię więzieniem 
od roku jednego do lat pięciu, w wypadkach prze- 
widzianych $$ 2 i 4 jako przestępstwo aresztem od 
tygodnia jednego do trzech miesięcy. 

Tę samą karę orzecze kompetentny sąd wojskowy 
lub cywilny przeciw osobom wojskowym także, któ- 
reby podobnego nakłaniania stały się winnemi, jeśli 
nie znajdzie zastósowania wojskowy kodeks karny. 

$ 8. Wykonanie ustawy niniejszej porucza się mi- 
nistrowi sprawiedliwości i obrony krajowej, którzy 
występować będą za porozumieniem się z wspólnym 
ministrem wojny. 

„Uwagi objaśniające* do tego projektu mo- 
tywują go istotnemi zmianami, które zaszły w za- 
sadach organizacyi wojskowej przez wydanie ustawy 
o sile zbrojnej z d. 5 grudnia r. 1868; podnoszą 
dalej szybkość uruchomienia armii na wypadek woj- 
ny jako jeden z najważniejszych czynników strategi- 
cznych, czego „dowiodły doświadczenia czasów no- 
wszych“; szybkość uruchomienia zaś polega głównie. 
na pumktualnem i w pełnej liczbie stawieniu się ur- 
lopników, rezerwy i obrony krajowej. W czasach po- 
kojowych punktualność ta jest konieczna ze względu 
na przywrócenie i zachowanie karności wojskowej i 
wykształcenia wojskowego, które inaczej, wobec krót- 
kiego czasu służby czynnej, nie dałyby się utrzymać. 
Nakoniec powołują się „uwagi* na ustawodawstwo 
niemieckie, które dnia 20 czerwca r. 1872 podobną 
wydało ustawę. 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 8 listopada. Otrzymaliśmy dziś nastę- 

pujące pismo z Akademii Umiejętności: 
Ogłoszenie konkursu. s 

Gmina Miasta Krakowa utworzyła dnia 18 lutego 
1873 r. fundacyę imienia Mikołaja Kopernika 
w celu uczczenia pamięci tego wiekopomnej sławy 
Astronoma polskiego, syna mieszczanina Krakow- 
skiego. 

Z tej fundacyi ma się udzielić co lat pięć nagro- 
da w kwocie 500 złr. za najlepsze rozwiązanie i na- 
pisanie w języku polskim zadania konkursowe- 
go w tym celu przez Akademię Umiejętności w Kra- 
kowie ogłoszonego z zakresu Astronomii lub nauk 
z nią spowinowaconych. x 

Akademia na swem posiedzeniu dnia 30 pażdzier- 
nika b. r. uchwaliła na pierwsze bieżące pięciolecie 
ogłosić następujące zadanie do nagrody z wyżpomić- 
nionej fundacyi: 

„Obliczyć tablice biegu planety Juno*. 

Prace, to jest tablice z potrzebnym wstępem i ob- 
jaśnieniami nadsyłane być mają w rękopiśmie pod 
adresem: Akademia Umiejętności w Krakowie, do 
biura lub ną ręce Sekretarza tejże, najpóżniej po 
dzień 15 stycznia 1878 roku, zaopatrzone godłem, 
które autor powtórzy na osobnej opieczętowanej ko- 
percie, zawierającej w sobie jego nazwisko, imię i do- 
kładny adres, 

Przyznanie nagrody ogłoszone będzie na publi- 
cznem posiedzeniu Akademii w maju 1878 roku, po- 
czem wypłata nastąpi niezwłocznie. 

Autor pracy uwieńczonej nagrodą zatrzymuje jej 
własność, Gdyby jednak w przeciągu roku od wy- 
płacenia mu nagrody, pracy uwieńczonej drukiem nie 
ogłosił, natenczas uczyni to Akademia, bądź przez 
umieszczenie jej w swych Pamiętnikach, bądż przez 
oddzielne ogłoszenie, wskutek czego autor utrąci pra- 
wo własności swej pracy na rzecz Akademii. W ra- 
zie ogłoszenia tej pracy, na jej tytule wyrażonem 
być ma, iż została uwieńczoną nagrodą z fundacyi 
imienia Mikołaja Kopernika, utworzonej przez Gminę 
Miasta Krakowa dnia 18 lutego 1873 r. 

W Krakowie d. 8go listopada 1876 r. 

Sekretarz jeneralny : 
Dr J. Szujski. 

— W Muzeum techniczno - przemysłowem złożono 
następujące dary: p. N. Bukarowa filiżankę z mise- 
czką z porcelany staro-saskiej; p. K. Chlebowska o- 
dzież wiejską ze Skąpej w Królestwie Polskiem, bran- 


z drugiej zaś strony Andów na ich wschodnim 
stoku montanna zwanym, odwieczne lasy pełne 
cedru, mahoniu i palisandru, bajecznie obfite 
w drogocenne zioła i krzewy dające chininę, kau- 
czuk, wanilię, sasaparyllę, kawę, kakao, ko- 
kę i t. d. 

Także pod względem klimatu Peruwia jest 
szczęśliwszą od innych krajów podzwrotnikowych. 
W Bengalu naprzykład, w Senegalu, w Brazylii, 
a wogóle we wszystkich krajach gorących a su- 
chych, deszcz pada właśnie w porze największych 
upałów, tutaj zaś przeciwnie się dzieje; deszcze 
padają w porze roku chłodnej, a tem samem są 
mniej dla rolnictwa niebezpieczne, jak owe ulewy 
spadające nagle na rozpaloną ziemię. Ztąd też 
charakter roślinności tutejszej jest mniej od in- 
nych tropikalny, ziemia więcej sposobna do upra- 
wy roślin ze strefy umiarkowanej pochodzących, 
a Żniwa i zbiory daleko pewniejsze. i 

Pomimo tylu szczęśliwych warunków Peru jest 
dzisiaj bardzo zacofane pod względem przemysłu 
i handlu. Najbogatsze kopalnie srebra, rtęci itp. 
są wodą po części zalane, po części zasypane; 
o węglu krajowym mało kto myśli, sprowadzają 
go z Anglii po cenach bajecznych. Zboże sprowa- 
dzają z Chili, patrząc obojętnem okiem na gni- 
jące na pniu płody doliny Jauja, położonej o 40 
mil od Lima i mogącej stać się niewyczerpanym 
śpichlerzem całej Rzeczypospolitej. A cóż dopiero 
mówić o owych lasach dziewiczych, któreby same 
przez się nie jeden z krajów Europy z nędzy 
wydźwignąć mogły; walą się pyszne drzewa ro- 
bakiem stoczone albo strzaskane piorunem, pod- 
czas gdy Peru sprowadza z Kalifornii drzewo bu- 
dulcowe. 

Naturalnie główną tego przyczyną jest. brak 


zboże, owies, jęczmień, ziemniaki i kukurydzę ;|dróg komunikacyjnych, otwięrających osadom cu- 


dzoziemskim wstęp do wnętrza kraju i ułatwia- 
jących wywóz płodów roślinnych i mineralnych. 
Drugim zaś powodem tej stagnacyi przemysłowej 
były nieszczęśliwe stosunki socyalne, brak oświaty 
i wojny domowe. Doskonale położenie to pojął 
i ocenił dzisiejszy prezydent Rrzeczypospolitej, 
nadając polityce krajowej charakter czysto cy- 
wilny, oparty na prawie a nie na mieczu, jakto 
dotąd miewało miejsce, głównie zaś dając poznać 
krajowi pracę i oświatę, jako niezawodny sposób 
ratunku. W tej reorganizacyi Peruwii imię pol- 
skie odznacza się nietylko na polu przemysłu, ale 
także pod względem naukowym; obok bowiem 
Ernesta Malinowskiego równie godne miejsce. 
zajmuje inżynier Edward Habich, twórca i. dy- 
rektor pierwszej w południowej Ameryce Szkoły 
Inżynierów, mającej się niebawem otworzyć w Li- 
ma ; dalej Władysław Folkierski inżynier: i 
dziekan Wydziału nauk matematycznych fizycznych 
1 naturalnych w Uniwersytecie Limeńskim , któ- 
ryto Wydział zawdzięcza mu swe wskrzeszenie i 
przyszłość; inżynier Ksawery Wakulski, pro- 
fesor jednego z najważniejszych przedmiotów 
w przyszłej szkole inżynierów ; naturalista ` Kon- 
stanty Jelski znany ze swych odkryć w dziedzi- 
nie Fauny peruwiańskiej, architekt Tadeusz Stry- 
jeński, inżynier górniczy Aleksander Babiński 
autor najnowszej mapy Peruwii, zajmujący się 
obecnie projektem  osuszenia słynnych na cały 
świat kopalni srebra w Qerro de Pasco; wreszcie 
autor niniejszego listu a Twój przyjaciel. 


W. K. 
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 soletkę arabską i t.p.; p. M. Chodorowicz pieczątkę 
= Z krzystału górnego z gór Uralskich; p. E. Dobro- 
wolska koszulę wyszywaną wiejską z Trybuch, pow. 
Lityński i pas wiejski z Antonin; p. J. Krzeptowski 
2 Zakopanego ozdobną spinkę góralską; Dr M Ma: 
_ chalski cztery kosze wyrobu szkoły koszykarskiej w 
_ Ściejowicach; p. L. Michałowski okaz marmuru krym- 

skiego z Jałty, filiżankę z miseczką wyrób z gliny, 
umbrelkę porcelanową; p. Nowolecki głowę p. J. Ma- 
tejki w medalionie; p. M. Oborski wyrób z kory 
brzozowej Ostiaków z nad Oby; p. A. Oborski dwoje 
skrzypców wyrobu góralskiego z Husowej; p. K. 
Podlewski kilkanaście sztuk malowideł chińskich; p. 
M. Rohoziński biust T. Lenartowicza roboty p. Guj- 
skiego; p. M. Sandoz ubiór kobiecy z Pałanki na 
Podolu, trzy naczynia gliniane z tegoż miejsca itp. ; 
p. S. K. cały ubiór włościański z Pińska, wyrób 
miejscowy. 

— Wczoraj znana komedya Sewera: Fojedynek 
= ŚSzlachetnych liczną ściągnęła znowu do teatru pu- 
 bliczność. W roli Lidy panna Marczello umiała so- 
' bie pozyskać sympatyę publiczności. Artystka ta z 
każdym dniem utwierdza nas w przekonaniu o swym 
' talencie, który tem świetniejszą mą przyszłość, że 
jest bardzo młodą. 

— Wczoraj przejechał przez Szczakową z Peters- 
burga Kubali pasza, poseł turecki przy dworze ro- 
syjskim. 

— Dzienniki weneckie piszą o uwięzieniu i trzy- 
maniu pod ścisłą strażą kontradmirała włoskiego Ca- 
cace, który miał nadzór nad arsenałem w Wenecji. 
Zwołany został sąd wojenny z oficerów tego samego 
stopnia, który ma go sądzić. Niektóre dzienniki ob- 
winiają uwięzionego o przeniewierzenie znacznych 
pieniędzy, wszelako Araldo najmocniej temu zaprze- 
cza, dodając, że charakter więżnia nie pozwala przy- 
puszczać podobnego podejrzenia, lecz idzie tu o gru- 
be przekroczenie karności wojskowej. 

— W teatrze Drurylans w Londynie jeden z ma- 
Bzynistów Wilhelm Cobb skradł kawałek fosforu, nie 
wiedząc, jak niebezpiecznem jest przechowanie go 
bez wody i wetknął go do kieszeni w kamizelce. 
Przed samym końcem widowiska sparzony nagle uj- 
` rzał palącą się na sobie odzież. Na krzyk jego zbie- 
gli się posługacze teatralni i chcąc ogień zagasić, 
rzucili na niego deki, ale nic nie pomogło. Dym 
duszący nie dozwolił zbliżyć się do niego a za chwilę 
krzyki ucichły, maszynista juź nie żył. Fosfor wypa- 
ił mu w piersiach ranę. 
| TEATR. We czwartek d. 9go listopada: Po raz 
_ trzeci: Komedya w 4 aktach Emila Augiera, prze- 
_ kład L. Powidaja: Pani Caverlet. — Początek o 
_ godz. Tej. 

W sobotę dnia 11go listopada: Po raz pierwszy: 
Dramat w 7 obrazach z francuskiego pp. À. Rolland 
i J. Du Boys, przełożył A. Kleczewski: Janek Ru- 
dy (Cadet Roussel). — Początek o godz. Tej. 
(7x. Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
estuk pięknych otwarta codziennie cd godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 oen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 7go listopada pochmurno; termometr od 
— 50 doszedł do +- 1'8 C. Barometr z małym ru- 


niowce, Halicz, Kołomyja, Łużany, Śniatyń, Stani- 
sławów, Suczawa na kolei Iiwowsko - Czerniowiecko- 
Jasskiej i ze stacyj: Bochnia, Brody, Grodek, Jaro- 
sław, Lwów, Mościska, Podwołoczyska, Przemyśl, 
Rzeszów, Słotwina, Tarnopol, Tarnów i Złoczów na 
kolei Karola Ludwika. 

Z pomienionych stacyj kolei Liwowsko-Czerniowie- 
cko-Jasskiej i Karola Ludwika uskutecznia się wpraw- 
dzie do Krakowa opłata podług taryf miejscowych, 
ale kupcy i komisanci krakowscy mają prawo, wra- 
zie zachodzącej resccpedycyi nadchodzących przesyłek 
dò stacyj kolei alzacko-lotaryńskich i luxemburskich, 
zażądać zwrotu przewyżki nad zniżoną taryfę szcze- 
gółowej rumuńsko-galicyjsko-alzackiej, jeżeli, od chwili 
nadejścia przesyłek aż do chwili nastąpienia ich re- 
expedycyi, takowe z pod kontroli zarządu kolei żela- 
znej usunięte nie zostały. Opłaca się tylto w takim 
razie 0.80 marek za 1000 kilogramów należytości 
manipulacyjnych, a wrazie dłuższego pozostawienia 
towaru na stacyi, składowe w stosunku połowy do 
opłat zwyczajnych. 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 


Dochód od 28go października do 3go listopada: 
1876 r. 1875 r. 
złr. 280,374 e. 03 złr. 151,823 e. 12 
Dochód od 1go stycznia do 27go października ; 
złr. 7,897,359 e. 70 złr. 8,124,201 c. 59 
` Ogółem dochód: 
złr. 8,177,733 e. 73 zł. 8,276,024 e. 71 


WWiecdień 7 listopada. 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 947, średnio ciężkich węgierskich 1073, 
ciężkich bagonów 1385 — razem 3405. 


Galicyjskie płacono 34, do 40 złr., średnio-ciężkie 
węgierskie od 44 złr. do 47 zł., ciężkie bagony od 
48 złr. do 53 złr., targ był mdły. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Sttrbołe. 


Bochnia 2 listop. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 8'13, żyta 6'25, jęczmienia 5 28, owsa 3:63, 
ziemniaków 3*25, za 100 kilogr. koniczyny 68*50 sia- 
na 2'54; słomy 214, za 1 kilogr. masła 82. 

Wadowice 2 listopada. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9:— do 9:45; żyta 730 do 7:55; jęczmienia 
4:50 do 4:70; owsa 4' do 4.10; ziemniaków 220; 
za 100 kilogr. siana 2:50; słomy 2'14. 

Biała 4 listopada. Za hektolitr pszenicy 8'10; 
żyta 5'90, jęczmienia 4'40, owsa 3:50, kukuru- 
dzy 630, fasoli 7:20, soczewicy 16*—, prosa 10'20 
tatarka 6-20, ziemniaków 2:20, za 100 kilogramów, 
siana 4:—, koniczu 4*30, słomy 4'15, wełny od 160 
do 300 złr; koniczyny 70.—. za 1 kilo mięsa — 47. 
D e a a a a 
Przyjechali do Krakowa od 7go do 8go listop. 

HOTEL KRAKOWSKI: Hr. Dunin Borkowski z 


Osieka, Walerya Hellmann z Wrocławia, Mieczysław 
Morawski z Galicyi, Jan Gruszka ze Lwowa, Danin 


CZAS z Ozwartku 8 Listopada 1876. 


kwestya wachodnia została rozwiązaną w duchu ro- 
syjskim, natychmiast wywiązałaby się kwestya au- 
stryaoka. Z wiadomego ustępu mowy tronowćj nie- 
mieck'ćj wyciąga mówca myśl, że sojusz trzech se- 
sarzów obejrouje dwa mocarstwa o sprzecznych in- 
teresach , źe od'czasu do czasu zagrażać mu będą wa- 
Śnie i Niemcy będą je godzić. Jörg pragnąłby wie 
dzieć, co uczynią Niemcy, jeśliby podobne pośredni : 


tetwo nie powiodło się. Kiedy mówca był w r. 1871 


w sejmie bawarskim sprawozdawcą © traktatach pa- 
ryskich z r. 1871, ówczesny bawarski minister spraw 
zagranicznych opowiadał mu w cztery oczy, że Bis 
mark powiedział mu, iż najbliższa wojna byłaby pro- 
wadzoną z Rosyą. On sam nie wierzy w bliskie star- 
cie ras niemieckićj i słowiańskićj; ale Rosya nie nie 
ryzykuje, choć nawet wewnątrz jest zagrożoną. 
Sekretarz stanu Bülow odpowiada, iż sprawy, z 
których rząd winienby się wytłómaczyć, nie Są wy- 
łącznie sprawami państwa Niemieckiego, ale po naj- 
większój części tyczą się mocarstw zaprzyjaźaionych. 
Zaacie Panowie politykę rządu i Cesarza, politykę 
pokoju, która nie wdaje się w cudze sprawy, ale ma 
na oku tylko interesa Niemiec i w tych także spra- 
wach, które nie dotyczą nas bezpośrednio, a Spo- 
dziewać się należy, że nie będą nas i w przyszłości 
obchodzić. W tój chwili, dzięki umiarkowaniu wszy- 
stkich mocarstw, doszliśmy do punktu, który daje 
najlepszą nadzieję i pozwala spokojnie rzecz rozwa- 
żyć. Oczekiwania mówcy poprzedniego nie będą speł- 
nione. W obecnem położeniu mogę tyle powiedzieć: 
Stanowisko Niemiec do innych państw polega na 
zaufaniu, przyjaźni i poważaniu, i takiem ono pozo 
stanie w dalszych rokowaniach. Rząd poczuwa się i 
będzie się poczuwał do zdania sprawy tak w tój 
kwestyi jak i w innych, ale musi Sam ocenić roz- 
miary tych udzieleń odpowiednio do możności, a sko- 
ro będzie można, rząd udzieli Izbie wiadomości. 
Wezwiemy Niemcy wtedy tylko, gdy własny ich in- 
teres będzie narażonym. Niemey są i pozostaną przed- 
murzem pokoju a przedmurze to tem jest silniejsze, 
im bardzićj rząd może liczyć na zaufanie ludności. 
Lasker tłómaczy się, dla czego jego partya (li- 
keralno-narodowa) zaniechała interpelacji w sprawie 
wschodniój. Sądzi on, że nie należy nalegać na rząd, 
jeśli ten oświadcza, iż nie może nic udzielić z powo- 
du toczących się układów. Zresztą jest to zbyte- 
czńem, gdy polityka zagraniczna kanclerza, o ile 
wnosić można z dotychczasowego jéj prowadzenia, 
znajduje zupełne zaufanie u ludu niemieckiego. Ta- 
kie rozprawy nie podnoszą powagi reprezentacyi i 
oparte na niedokładnój znajomości faktów, nie mo- 
się do ich wyjaśnienia. Podobne 


wyświeciły. W innym kraju (w Anglii) prądy popu- 
larne tamowały bieg polityki rządowój, a jednak 
. 9- 


od rozpraw draźliwych, 


Konstantynopol 6 listopada: Hobart pasza 
popłynie z flotą swoją na morze Czarne, i zwiedzi 
tameczne porty. Trzy inne dywizye floty mają być 
vzbrojone. 

Konstantynopol 6 listopada po południu 
W ostatnich dniach odbyły się kilka razy nadzwy- 
czajne rady ministrów i narady posłów. Poseł fran- 
cuski przybył weżoraj do Warny i jedzie koleją do 
Paryża. 

Konstantynopol 7 listopada. (Polit. torr.) 
Wezoraj posłowie ukończyli naradę nad ułożeniem 
iastrukcyj, które dziś biorą z sobą oficerowie przy 
poselstwach wysłani na teatr wojny jako komisarze 
demarkacyjni, a mianowicie austryacki, rosyjski i 
fcancuski. Fakt wspólnego ułożenia instrukcyj, służy 


za rękojmię, iż sprawa demarkacyi nie napotka dal- 


szych trudności. Co do konferencji, przedewszystkiem 
toczy się rzecz o miejsce zebrania. Gdy Rosya i Tur- 
cya zdają się kłaść największy nacisk na to, aby 
kwestya pokoju niebyła rozbieraną przez konferencyę 
posłów w Konstantynopolu, inne mocarstwa chcą tam 
odbyć konferencję. i ; 
Kair 5 listop. Tu i w Aleksandryi zdarzyły się 
manifestacye i demonstrecye przed domami gądowemi, 
gdyż Chediw oparł się wykonaniu wyroku, który ty- 
czył się jednego z jego folwarków. Zaprzeczają po- 
głoskom o abdykacyi wicekróla. Rokowania nad wnio- 
skami finansowemi Góschena i Jouberta dalej się 
toczą. Zaprowadzone będą niejakie zmiany w urzą- 
dzeniu najwyższej rady skarbowej, która ma być 
wprowadzoną w zgodę z nową administracyą finan- 
SOWĄ. 


Na wcezorajszem posiedzeniu Izby niższej Rady pań- 
stwa skończyły się rozprawy nad odpowiedzią rządu 
na interpelacye w sprawie wschodaiej i ukończyły 
się bez udziału Polaków. Jeżeli celem delegacyi by- 
ło sprawić krajowi niespodziankę, to dopięła celu wy- 
bornie. Po wotum delegacyi za wnioskiem Herbsta 


żądającym dyskasyi, nikt nie wątpił, że Polacy chcą 
wziąć czynny udział — bo nikt przecie nie żąda w 
parlamencie, a zwłaszcza frakcya, aby rozprawiano, 


kiedy ona chce milczeć. Ale delegacya tak lubi słu- 
chać, że nawet żądała dwóch mówców jeneralnych. 
Uchwałę trzymała w tajemnicy, naturalnie na przy- 
padek, a nuż przemówi? Coby ją mogło skłonić do 


tak śmiałego czynu, nie pojmujemy, bo przecie pod- 


czas rozpraw dość o Polsce było mowy i to z ró- 
żnych stron. Lecz jeżeli Kronika Codzienna dobrza 
pisała, to delegacya dla tego postanowiła milczeć, 
aby nie mówić o Polsce przed trybunałem Giskrów, 


nie lamentować, co by nie było godnie i nie ude- 
rzać na Moskali, co by nie było polityczni! Ależ 
ta nie szło o to, aby narzekać, ani mówić rzeczy 
niepolityczne, ale o to, aby mówić politycznie , po- 
trzebnie, a w każdym razie godności narodu odpo- 
-|wiednio. Rada Państwa, to nie trybunał Giskrów, to 
trybuna europejska. Dalegacya mogła na niej zabrać 
głos równie pożytecznie dla kraju, jak dla monarchii 
a tak ważny, że posłużyć. mógł za największy argu- 
ment dla gabinetu austryackiego, w nocie, która daj 
Boże, aby nie okazała się potrzebną, ale którą prze- 
widywać nie trudno, w nocie dotyczącej tak narodo- 


cienia, począwszy od liberałów, 


8 


pogłoskom o zachwianiu się ks. Gorczakowa, jak i o 
oziębieniu sojuszu trójcesarskiego. Mowa bowiem tro- 
nowa w Berlinie zrodziła podejrzenie, iż Piusy usu- 
wają się od wspólnictwa, jak niemniej,.że gabinet 
berliński nie chce brać udziału w naznaczeniu linii 
demarkacyjnej. Ostatnie te dwie wiadomości są dotąd 
oparte na domysłach. 

Jeszcze nie ma postanowienia, gdzie się odbędzie 
konferencya w sprawie wschodniej, i czy składzć ją 
będą ministrowie spraw zagranicznych, albo też po- 
słowie przy Porcie uwierzytelnieni. Ta ostatnia for- 
ma byłaby zachowaną, gdyby konferencya zebrała 
się w Stambule. Zachodzi następnie pytanie: czy 
Serbia i Czarnogóra będą na niej i w jaki sposób 
reprezentowane? Czarnogóra jako udzielny kraj, mia- 
łaby do tego niejakie prawo. Rosya też nie zawierała 
pokoju, ale zawierały go Serbia i Czarnogóra, choć 
przez Rosyę. , 

Telegramy rzymskie donoszą © ogromnej większo- 
ści w wyborach stronnictwa postępowego przeciw u- 
miarkowanemu, czyli tak zwanej „konsorteryi.* Atoli 
to zwycięstwo może być groźnem samemu nawet 
gabinetowi, choć pod jego hasłem nastąpiło, albowiem 
w ogólnej cyfcze większości mieszczą się różne od- 
) aż do republikanów 
a nieznana jest liczba tych ostatnich. h 
* Europa zajęta sprawą wschodnią, mało zwraca 
uwagi na Amerykę, gdzie właśnie rozstrzyga się wy- 
bór prezydenta. Dzień wczorajszy był pod tym wzglę- 
dem stanowczy. Nowy prezydent obejmie władzę 
d. 4 marca 1877. Dotychczas niezaamy nawet w przy - 
bliżeniu stosunku sił obustronnych dwóch głównych 
obozów, demokratów czyli federelistów i republikanów 
czyli centralistów, z tych ostatni dzierżą dotąd władzę 
w swem ręku a pierwszy raz zachwiali się od czasów 
wojny domowej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 8 listopada. W wydziale spraw wy- 
znaniowych Izby deputowanych oświadczył. minister 
Stremayr, iż N. Pan nie sankcycnowsł ustawy © 
klasztorach i upoważnił ministra do wniesienia no- 
wego projektu ustawy. — remdenblatt zaprzecza 
stanowczo twierdzeniu, jakoby hr. Zichy poseł w Kon- 
stantynopolu miał winszować Porcie w imiemu Swe- 
go rządu, albo jakoby Austrya czyniła Rosyi przed- 
stawienia z powodu ultimatum. 


Bruksella 8 listopada. Le Nord tłumaczy, 


iż ultimatum rosyjskie bynajmniej nie narusza do- y 
brego porczumienia między uczestnikami sojuszu trój- H 
cesarskiego. Co się tyczy mniemanej propozycył an- 

gielskiej, aby państwa biorące udział w konferencyi ; 3 
nie dążyły do powiększenia swoich posiadłości, Nord _ E 


podnosi tę okoliczność, iż podobna przezorność była- 
by zbyteczną, skoro nie ma wcale między mocar- 
stwami nieufności. Nord sądzi, że nieprawdopodo- 
bnem jest, aby między Rosyą a Portą prowadzone - 
były bezpośrednie układy. 

Londyn 8 listopada. Standard donosi: Sir H. 
Elliot i margr. Salisbury reprezentować będą > 
Anglię na konferencyi w sprawie wschodniej. sd 

Belgrad 8 listopada. Jenerał Czernajew 


chem; o 6ej rano dnia 8go listopada stan jego był krzy: d ; 0 í ; y 

741.5 mill, termometru — 5:0 C. — Wiatr półno- | Brzeziński ze Lwowa, M. Krasucki ze Lwowa, Kaje- |kanclerz nie może przybyć do parlamentu. Wbrew | Milczenie delegacyi wytłomaczyćby tylko można wska- był tu. Na placu wylądowania powitał go adju- s 

- eno-wschodni. tan Janowicz z familią z Sobutki, Laskerowi przyznaje mówca parlamentowi prawo mó- zując inny głos polski, ważniejszy nad ten, jaki Po- ET tai nij Mana A dział naa > = maa” a 

© We czwartek dnia 9go listopada: Św. Teodo-| HOTEL SASKI: Wiktor Zegienierdkow z Augu- | wienia o sprawach zagranicznych. Jeżeli mamy tylko |lacy mogli dać słyszeć z Wiednia, gdzie do dania go | ksiecia ge guar ASY ) + 
© ra żołnierza wyznawcy. stowa, Wiktor Zagrzewski z Kongresówki, Konstanty | sumować liczby i ułożyć parę paragrafów, to zostańmy byli niejako wezwani. Kiar 7 listopada. Międzynarodowa komisya f- wi, 
Jah | Koszyc z Litwy, Maryan Zakrzewski z Wołynia, hr. Į lepiej w domu. ; Jeszcze nie skończyły się w Wiedniu w parla- n r ck aimn a freen - Mi w 
E | Grudziński z Poznania, zę tia s gime * hog Braun oświadcza, że partya jego (liberalna) nie|mencie obrady nad spia, Teboda, U poanie: wat W dle w niej p z cych ep y tą 

; k T A SR głów, Józefa Burzyńska z Uhrynowa, Wilhelm Ho-|jęst przeciwną rozprawom, ale się obawia, aby roz-|sionó tę samą rzecz w Berlinie onegdaj z okazyi| „u; A nastę F 

l Seapedarsiwe, przemysł i REKÓG) | molacz, Edward Homolacz z Balie, Jan eye | paz nie. w diOY wyrażeń, któreby mogły podbu- | obrad budżetowych. Pierwsze zaczepki wyszły od par- peas Se prat vaise jaw wy Rye. 3 £ > 

Warszawy, Józef Ciągliński z Sandomierza, Dawid |rzyć sąsiadów przeciw Niemcom. Sądzi on, że więcej | tyi reka e $ pak e ii r jes W skutku tego skarb wypłacił komisyi onegdaj 180,000 


Albert z Paryża, Michał Naimski z Galicyi, Adam 
Potworowski z Kongresówki. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kon- 
stanty Gabryelski z Qzarnoczytów, Konstanty Rayski 
z familią z Biały, Edward Bluhm z Petersburga, An- 


przez to zrobi dla ojczyzny, niż ci, co nie udowo- 
dniwszy, iż ojczyzna w niebezpieczeństwie gęganiem 
swojem chcą ocalić Kapitol. (Smiech). Po małozna- 
czących przemówieniach Bethusy- Hue i Beselera 
i osobistych przymówieniach, obrady zostały zam- 


fant. sterl. (Komisy rzeczona podjęła się była ure-- 
gulowania finansów egipskich, pod warunkiem, że pe- 
wne dochody wpływać będą na jej ręce. Przy tej za- 
sadzie więc obstawała. Red.) 


Wyciąg z taryfy kolejowej na przesyłki 
z Rumunii i Galicyt, do stacyi kolei alzacko- 
lotaryńskich i luxemburskich. 


Za przesyłki zboża, siemienia roślin strączkowych 


K i olejnych j e siemi 1 s [toni Łącki z familią z Kongresówki, Michał Broni- | knięte $ wojnę Niemiec z Rosyą. Nie jest to tajemnicą, bo a s R 
EE rak w ilości NEA kowski z Kongresówki, Apollo zz i Parey: Petersburg Tgo jitanaca. aep mpa, że |jeszcze przed wojną francuską słyszeliśmy z ust 030- ee Gi ei Ss Propet; pe 2 m.32 p 
ramów, i i K Edward Till z Polanki, Francisze n z Bochni, | Cesarz i Cesarzowa Rosyjscy odjeżdżają dziś z Liwa-|by mającej przystęp do kanclerza niemieckiego, że|?, 0% Bensa papierowa o: TE zrobrne ks 
g i za przesyłki worków próżnych bez względu , Prusy muszą pracować naprzód nad złamaniem prze- 6820 — Losy z r. 1860 112:— — Akcye Banke- A 


Bolesław Rogowicz z Pilzna, Juliusz Schotz z Wie- 
dnia, Ludwik Bentkowski z Prus, Edmund Katzen- 
stein z Lipska, Feliks Lewicki ze Lwowa, Józef 
Nichterz ze Sącza. | 


na wysłaną ilość, pobierają obecnie koleje żelazne 
z Krakowa, via Lindau- Bazyleja, do wymienionych 
poniżej stacyj kolei alzacko-lotaryńskich i luxembur- 
skich następujące zniżone opłaty, obliczone w mar- 
kach niemieckich za 1000 kilogramów : a 
Z Krakowa do Alt-Miinsterol 51.02; do Amman-| 
villers 59.68; do Avricourt 56.22; do Benfeldt 53.72; 
do Bettingen 61.98; do Bischweiler 53.98; do Col- 
mar 53.02; do Devantles- Ponts 59.28; do Dieden- 


derod. 845. — Akcye kredytowe 148:40 —  Londys. p 
122-75 — Srebre 10590 — Napolecny 9'81—. — mą 
Lombsrl; 80'50 Losy z r. 166% 133—. — Akcje Aż 

kolci Karola Ludwika 210-50, Akeye kolei Lwowekc- A 
dzerniowiewkiej 116:—. — kolei węg. północ. s 
zsehod. 95:50 — Akcye kolei wgg.-wsckod. 27*— . ES 
Angio Bank 77:50. — Obligacye indemn. galicyje 

kis. 85 75— Losy pramiowe węgierekie 73 £ 

keye kolei Koszycko-Bogum. 89—.— Akcye kolsi 3 


wagi napoleońskiej, a następnie usamowolnić się z 
pod Rosyi, choćby siłą oręża. Czy związek trójcesar- 
ski zapobiegł temu, czy też ma być środkiem do za- 
szachowania Rosyi? Takby można tłumaczyć ciemną 
odpowiedź daną Jórgowi przez sekretarza stanu Biilowa, 
którego też zaraz Windthorst chciał wziąść za słowo, 
mniemając, że Rosya zostanie zamkniętą. Wszelako 
nie było sposobu uzyskać bliższe określenie znacze- 


bawić będ: 


Cara. i 
zem | wczoraj Jałtę i w 

Wersal 6 listopada. Senat rozpoczął dziś obra- 
dy nad administracją | i 
bierało głos, między nimi ks. A udiffret-Pasquier, 
którego mowę przyjęto osklaskami. Izba deputowa- 


PRZEGLĄD POLITYC 
Depesza telegraficzne. 


—, — 


"_ hofen 60.48; do Fontoy 61:88; do Forbach 55'98; nyeh prowadziła dalój obrady nad budżetem mary- |nia słów Biilowa a Lasker i Braun, którzy może wię- | - : > ; S 
do Hagenau 53.68; de Tai 52.08; do Lu- narki. Kilku deputowanych mówiło. Jutro dalszy ciąg | cej wiedzą niż mówią, zwrócili całe obrady na pole j P> zach. gustr. 123-50.— zastaw. hipoteczne kC 
Berlin 6 listopada. Podczas drugiego czytania | obrad. zaufania dla kanelerza i wyraz tego zaufania zam- 87:50. — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— $e 


Marki 60:40. Rubies 157—. 
Usposobicnie giełdy: mdłe. 


xemburga 61.08; Metz 58.98; do Mühlhausen 50:92; 
do Novéant 59.58; do Saarburga 57.22; do Saar- 
gemund 56.38; do Schlettstadt 53.02; do Strassbur- 
ga 53.34; do Ulflingen 64.42; do Weisenburga 51.38; 
do Wesserling 52.62; do Zabern 55.82. 
Te same opłaty pobierają koleje żelazne przy prze- 
syłkach uskutecznianych z wymienionych stacyj alza- 
| eko-lotaryńskich i luxemburskich do Krakowa. 
Po tak samo zniżonych cenach mają też prawo 
= kupcy i komisanci krakowscy reewpedyować do wy- 
mienionych powyżej stacyj -alzacko-lotaryńskich ilu- 
xemburskich przesyłki nadchodzące do Krakowa ze 
stacyj: Botoszany, Jassy, Leverda, Pascani, Roman, 
Tirgul-Fromos, Borynice, Bursztyn, Chodorów, Czer- 


knął obrady. 

Car Aleksander opuścił onegdaj Liwadyę z dwo- 
rem całym i zatrzyma się po drodze w Moskwie, | 
dokąd przybędzie dla widzenia się z nim, czy też 
z kanclerzem rosyjskim, ks. Orłow poseł w Paryżu. 
Pobyt w Moskwie ma być podobno użyty do wiel- 
kich manifestacyj w duchu panslawistycznym, aby 
wyzyskać ultimatum i konferencyę , jako zwycięstwo 
polityki rosyjskiej. Do Petersburga wracają równo- 
cześnie kanclerz ks. Gorczakow, posłowie angielski i 
niemiecki, lord Loftus i jen. Schweinitz, a t po- 
seł austryacki bar. Langenau stanie tam niebawem. 
Polit. Corr. w telegramie z Petersburga zaprzecza 


Rzym 6 listopada. Dotychczasowy podsekretarz 
stanu papieski msgr Vannut elli objął tymczaso- 
wo zarząd spraw sekretarza stanu. Kardynał Anto- 
nelli zapisał Watykanowi zbiór swój drogich 
kamieni i dzieł sztuki. Dotychczasowy wiadomy 
rezultat wyborów wynosi 430; ostatecznie wybranych 
jest 47 deputowanych z partyi umiarkowanćj a 230 
z partyi radykalnój. Crispi 1 Chiave zostali wybrani 
a Pisanelli w Tricase upadł. 
go też mówca oświadcza się przeciw przymierzowi| Rzym 6 listop. Wynik wyborów około z 40 okrę- 
rosyjsko-niemieckiemu. Chyba, gdyby Niemcy chcia- | gów wyborczych zalega jeszcze. Stanowczo wybrano 
ły zabrać niemieckie prowincye Austryi, miałoby | 258 deputowanych z partyi postępowej a 53 z umiar- 
przymierze takie właściwe znaczenie; gdyż skoroby | kowanej. Biancheri wybrany W San Remo. 


budżetu przyszło dziś nad etatem spraw zagranicznych 
do obszernych rozpraw o sprawie wschodnićj z powo- 
du przemówienia deputowanego Jórga (katolika). 
Mówca widzi tylko jedyny sposób rozwiązania téj 
sprawy, tj. osadzenie na podstawie traktatów monar- 
chy europejskiego na tronie tureckim, ale przestrze- 
gając Ściśle granie dzisiejszego państwa Turęckiego. 
Musiałoby to jednak sprowadzić natychmiast ważne 
zmiany terytoryalne w państwach ościennych ; dla te- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY i WYDAWCA 


(PERZPTETORKEROR OZ GSKOPRETOGEDAAE WSSE EPKT 
Feciągi na kolejach Żelaznych. 


BY” Godziny przybycia £ odjazdu pocię- 
gów na kolei galicyjski obliczone wedłnę 
zegara pesztenskiego (różnica od krakow- 
skiego o £ minuty); zaś na kolei e. Ferdy- 
nanda według zegaru pragskiego, © 19 mi- 
nut później od krakowskiego. 
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Fisięgarnia katolicka 
Dra Władysł. Miłkowskiego 
Arakowie 


w © 
ulica Ñ. Anny, róg Jagiellońskićj, 
otrzymała na skład główny i poleca; 
Wspomnienia lat minionych 


przez E-go Heleninsza, 8 wielkie tomy w Sce. 
Cena 10 złr. zi ba ocz dia Ojca ś. 
(2612-3-6) 


Obwieszozenio 
Arebractwo mitosierdzia i banku poboż. 


postępując w myśl artykułu 20 ůrząđzénia 
banku poba Z h 1850, zawiadamia 
wszystkich których dotyczeć może, iż fanty 
klejnotowe, które od lat dwóch i sukienne, 
które od roku i sześciu niedziel, w Banku 
pobożnym zastawione, wykupionemi nie z0- | | 
stały, dmła 90 Histopada i nastę. |Stanowiące zupełnie odrębny budynek 
pnych 1876 r. od godziny 9 z rana do 1|parterowy, w pięknem i suchem poło- 
e? mj D mei it af Siennej |żeniu, z ogrodem od ulicy, składające 
eya sprzedanemi będą, a po stełcenie Ti S9 Z 16 ubikacyj oraz stajni 


eyą sprzedanemi będą, a po strąceniu ilości i 
z Banku na zastaw powziętej, resztą czyli i ninka — Jest każdego czasu 
o wynajęcia. 


nadwyżka, w ciągu lat sześciu od licytacji 
rachując, właścicielom zwróconą zostanie, nie- Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE 
A. Wojczyńskiego. (2738-1-) 


odebrana zaś, po upływie tego czasu, stanie 
się Banku własnością. (2669-3-3) 
Kraków dnia 26 października 1876 roku. 
K owal 
w sile wieku, posiadający dobre świadectwa, oraz 
praktyczny w całym zawodzie tak kowalskim, ja- 


KONKURS. 
PRÓG (2559-2-3) | koteż w znajomości mechanicznych lokomotyw — 


życzy sobie otrzymać. odpowiednią posadę od No- 

Celem obsadzenia trzyma” | wego roku na ordynaryg; tenże jest bezdzietny. — 
stu stypendyj po złr. 150 rocznie |N;'399 w Krakowie, 7 7 Szewskićj pod 
z fandacyi Ś. p. Kaspra Zubowskiego, 
rozpisuje się niniejszem konkars z ter- 
minem do A grudnia 1876 r. 

Ubiegać się mogą o te stypendya, 
ubodzy a pilni i odznaczający się pra- 
cą uczniowie szkół Krakowskich ludo- 
wych, realnych, technicznych, oraz u- 
czniowie Wydziału medycznego ifilo- 
zaficznego Uniwersytetu Jagielońskiego, 
urodzenia z rodziców włościan Staro- 
stwa Krakowskiego lub mieszczan kra- 
kowskich. 

Pierwszeństwo jednak przed wszy- 
stkiemi mają potomkowie męzcy Wła- 
dysława Zubowskiego z Ewendorfu 
w Rosyi (właściwie w Królestwie pol- 
skiem) gdyby z nich który do szkół 
krakowskich uczęszczał. 

Podania mają być wniesione w po- 
wyższym terminie do Prezydenta mia- 
sta za pośrednictwem Dyrekcyj szkół 
a względnie Senatu akademickiego. 

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo szkolne z ostatnie- 
go półrocza a względnie ostatniego 
egzaminu; tadzież świadectwo ubóstwa 
przez przynależną gminę wydane. 

Kraków d. 17 października 1876 r. 


> siasio | Rakoczy 
$ Drożdż l! %|woda mineralna gorzka 


$ t fabryki pp. Ad. E Mantnera i Q (Ofnerbitterwasser) 
awf wiesci ow 3) |która przewyższa wskutku przy użyciu 
gorzelnianym i piekarskim; przy» $> |najmniejszćj ilości dotychczas wszelkie 
s znane gorzkie mineralne wody, używa- 


3 chodzą codzień świeże $ 
,|oą bywa we wszelkich słabościach żo- 


Drukarnia 


we LWOWIE 

jest od dnia í stycznia 1877 r. 

do wydzierżawienia. 
Po szczegóły zgłaszać się należy do 

dyrektora Zakłądu w godzinach urzę- 

dowych. (2739-1-3) 
Termin na oferty do 10 grudnia r. b. 
Liwów d. 6 listopada 1876 r. 


Wielkie pomieszkanie 


przy ulicy Karupniczćj Nr. 146 A, 


Powozik półkryty (Faeton) wiedeński, 

ià lekki na jednego konia lub parę 

w dobrym stanie, jest zaraz tanio do sprzedania 

pod Nr. 50 przy ulicy Smoleńsk w Krakowie 
(2624-1-8) 


Podpisany założył obok swego handlu 
galanteryjnego 


główny skład obuwia 


męskiego, damskiego i dla dzieci i po- 
NNA leca w obecnćj porze szczególnićj cie- 
SZ SG. Ple obuwie po bardzo umiarkowanych 

=> cenach. (2790-1-4) 
A. Jachimowiez w Rzeszowie. 


który umia także ać 
Zdolny Zecer. 9 korektę, znajdzie slota 
w drukarni Teodora Zalewskiego w Gil- 
wieach w Górnym Szlązku. (2791-1-2) 


August Tatzky, 


który przez kilka lat sprawował obowiązki 
ujeżdżacza i koniuszego w Niemczech, w 
końcu przez 14, lat Pawłosiowstką sta- 
dniną tudzież masztalarnią p. hrabiego Sie- 
mieńskiego zarząd.ał i bardzo cblubnemi 
świadectwami nietylko w swoim fachu ale 
także w weterynaryi wykazać się może, po- 
szukuje pod skromnemi warunkami innéj 
posady. Mylnie rozgłosiła się wieść, jakoby 
oa w Pawłosiowie pobierał peasyę 2,000 
złr., podczas gdy taż w rzeczywistości tylko 
444 zir. wynosiła. Wysoka szlachta chcąca 
korzystać z jego usług, raczy adresować 
wprost do niego do Przemyśla. (2787) 


do Krakowa, wyłącznie i 


do handlu Jana Nagel, łądka. 
nić z dr © składu dla zacho- £ Skład główny w handlu Jasa Janigi 
Poleca się również zupełnie świe- % |” Rynku głównym. (2737-1-10) 


ży transport prawdziwój resyj- 
3 stićj karnwanowej her- 


baty w wybornych gatunkach od 

2 do 6 złr. i okruchy herbaciane ró- 
wnie z dobrych gatunków. 

Zamówienia zamiejscowe uskute- 

æ czniają się natychmiast. (2272-10-) 


KAAASARAĄ 


Na 1go stycznia poszukuję 
pomocnika aptekarskiego. 
Pensya początkowo 600 marek. O od- 
pisanie ostatnich świadectw upraszam. 


Pietruski w Peiskretscham, apt- 


(2776-2-3) Pr. Oberschlesien. 


BUHAJKI 


rasy Shorthorn z krajową 
krzyżowanej są do sprzedania 
w dobrach Maydan przy 
iśolbuszowy. (2702 4-9) 


Bez bólu 
$ i bez wstrzyriwania, 
bez lekarstw rzeszkądzających trawieniu, 
Ñ tudzież bez chorób następnych i przer: 
$ wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonćj w 
niezliczonych wypadkach 


KATARY, GRYPY, KO- 
KLUSZ, ZAPALENIE 
PIERSI i DYCHAWEK. 


PASTA I SIROP piersiowy NAFA 


z Arabii P. Delangrenier w Paryżu. 
Posiada niezawodną skuteczność 
sprawdzoną przez 50 lekarzy szpitali 
paryskich. 


Skład w Krakowie w az p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka. (2818-1-12) 


Ból ZĘBÓW Noni ena awa 

LITON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 

Fl 36 i 60 cnt, — Dalej 60 cnt. i 1 zir. Esencja 
na loki i kędziory 


PALNIKA, nadaje połysk i trwałość lokom. - 
W Krakowie w aptoce E. Stockmara. (2056-7-) 


Niezbędne w każdym domu 


Kyiko zir. 6 c. 108 
kosztuje nastpująca grupa towarów, składająca się 
z 43 sztnk, nadewszystko dobrych i praktycznych 
przedmiotów, jakoto : 
1 bardzo piękne wieszadło na doniczkę z kwiatami 
z jak najdelikatmiej szlifowanych pereł, 
2 olegonckie lichtarze na bronzowych figurach, 


1 album na fotografie w ozdobnej okładce, 

6 dobrych stalowych noży ang. w mocnej oprawie, 
6 dobrych stalowych widaloów ang. w mocnej oprawie, 
6 łyżek stołowych z c. k. patent. metalu Britania, 


upławy rury moozOwój, 6 łyżeczekdokawy » n wo» 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 1 łyżka wazowa = > » » 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 1 kochelka do śmiet. „ p > A 
szybko 6 kryształowych podstawek do nożów, 
ae" Aer, Biertmam M, a 6 małych spodeczków pod szklanki 3 japoń. malow. 


członek lekarskiego wydziału, y 43 sztuk, 


J w Wiednin, Stadt, Sollergasse 11. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, SEP" osłahiemio męziaie, 
be: wyrzynania i bez wypalania kiłę 

A wrzody wszelułego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści- 
glejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 

2563-99 100; 


Na znak prawdziwości jest każda łyżka z metalu 
Britania opatrzoną napisem: „k. k. Patent“, a zarę- 
cza się za dobry gatuzek i za trwałość. Wszystkie 


cenę, Żylko sa zły. 6 ent. 10 w.a. otrzymać można 
w świeżo otworzonym: (2012-12-12) 


Etablissement 
BLAUW KA WN, 


Wien, I. Babenbergerstrasse, 
Rozsyłki rzetelnie za zaliczką, 


Lakłądu nar. imienia Ossolińskich 


1 dzwonek stołowy z nowego złota, pięknie cizelowany, | $ 


powyżej wyliczone 43 sztuk za bezprzykładnie niską | | 


CZAS z Czwartku 9 Listopada 1876. 
PIERWSZY I GŁÓWNY SKŁAD 


Zupełna wyprzedaż 


Lamp oraz Nafty z własnój kopalni|bielizny gotowój białój 


K. OKON 


przy rogu ulic Jagiellońskiéj i Szewskićj 
oraz drugi przy rogu ulio Grodzkiój 1 Ś. Józefa 
W KRAKOWIE, 


polecą się z wielkim wyborem lamp salonowych, pokojowych, kancelary 

nych, gabinetowych i kuchennych, tak stojących, jako ściennych i wiszący 

najnowszych wzorów i konstrukcyi, — doborem kloszów, kul, knotów, cylin- 
drów do wszelkiego rodzaju lamp wiedeńskich i berlińskich ; 


NAFTE 


czystą, najlepszą, nieząpalną, własnéj produkcyi; 
Kuchenki naftowe, wszelkiego rodzaju swiece stołowe, SZCZO- 
thi do mycia, zamiatania podłóg i inne, dobry gatunek mydła do prani 
bielizny, masę kauczukową do zapuszezania podłóg, 
ligroinę i t. p. inne drtykuly; — uskutecznia również przerabianie 
i reparacye lamp, wszystto po cenie najtańszćj. 
Obstalunzi zamiejscowe załatwia dokładnie i spiesznie. 


Przy ulicy Brackićj pod l. 56 


jest od 1go grudnia b. r. do 1go lipca 
1877 r. na pierwszem piętrze kilka 
pokoi z kuchnią i częścią 
mebli do wynajęcia. 2708-3-3) 


Prowduiwe 


igukki IZorisona, 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 


jących krew we wszelkich słabościąch złego przy- 


miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu. krwi. (2458-64. ) 

Szład główny w Paryżu u p. Artbaud Moulin 
aptekarza, 30. ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Tranezyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ka głównym i w apteco W. Redyka, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego 


Bassność, citrypkhn, hastary zada 
wiee, wszolkio cisrpienie kanałów oddacho 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyci: 
rurok nmtiaszdmunatycsemych p. L0YNIEGCH, 
aptekarza, 23 rue de ia iKionnaie w Pargżu. 

Dostać można w Krakowie w aptsce p. Trax- 
exyńnziego „pod Korong“ i w aptece W. Bedyka, --- 
we Liwowia w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
dach w apteco pana Kullaka, — w Warszavio W 
Stładzch materyałów sptecz. pp. Gallego i “pieesa— 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (2452-65 -) 


| Molla Proszki Seidlickie. 


Mylko praw- 
p fine n 


benzyne, 


odpisana Nauczycielka tańców 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że m dniem 4 listopada 
b. r. wezpoczyma maukę tań- 
eò salonowych, solowych i gimnastyki 
salonowej tak w domach prywatnych, pensyo- 
natach, jakoteż u siebie w lokalu wszelkim 
warunkom odpowiednim. 

Uprasza więc osoby interesowane, aby się 
dla bliższych obiaśnień do jej mieszkania 
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 213 zgła- 


Szkoła tańców 


szać zechciały. 


Ze strony sądu wymierzone > 
kary wykazały powtórnie fał- ` 
szowanie mojćj firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc “ 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli- 
czone są na omamienie. 


Cens zapieezętowanego oryginaluego pudełka 2 zir. w. ą. 


wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d We flaszkach z opisem użyela 80 e. w. a. 


Prawdziwe u firm oznaczonych x. 


ÓDRA FRANCUSKA I SÓL. 


Prawdziwe u firm oznaczonych 4. 


LEJ TRANOWY M. Krohn & Go. 


w Bergem (w Norwegii). 


A. Violi, Tuchlauben, nächst dem Bazar 
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski a 

(*xj) W. Redyk apt., (xf*) M. Jawornicki, (x+*) J. Jahn, (x) A. Bażan apt. — w BI 
hert apt., (xj) E. Keler apt. — w BRODACH (xł*) E. Griinspan a 

B. Witosławski apt. — w DOBROMIL 

towska apt. — w JROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA- 
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUWORA (x) E. Botezat a 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE (x) A. Müller apt. — we LW 
(xf*) 5. Rucker aps, (xf*) F. W. Królikowski, (xt) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. So- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU (xt *) W. Filipek apt., (xt *) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (xt) C. Laur — w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlig apt., (+*) F. Geidecska — w RZE- 
SZOWIE (1t*) J. Schaiter i Sp. — w SŁOTWINIE (x*) J. 
WIE (xf) A. Amirowicz apt., (x*f) F. Stecher apt. — w TARNOPOL ] 
apt., (xf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (xt*) W. T. A. Wielogór- 
yński — w WADOWICACH (xł) Íg. PE ZBA- 


(zf*) A. Reic X 
M. Kulak apt., (xf) Ed. Liska apt., (xt) 


| ski, (x7) W. Mtldner i Sp., (xt) F.. Leszcz 
RAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Siissermann. 


j TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA. 
Przeciw słabościom PIERSIOWYM, SUCHOTOM, ZAPALENIU PŁUC, KATAROM, KASZLOM 
GHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYGRUDNIENIU DZIE- 

61, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWI), etc. 

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokfszu jest naturalny 1 czysty, 
żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie | pewne, 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., jest dziś ną. 

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność specyalna i wyłączna stosownie do przepisów prawa. 

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach. 

Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 
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SDA 


44 


zira: 
i stempel 


der Administration des ; 


w Wiedniu. 
pt, (xt) K. Wiśniewski apt., 


t. — w JAROSŁAWIU (x*) 
WIE (x4*) Jak. Beiser apt 


odoly apt. — w STANISŁAWO- 
(xt*) F. Jamrogiewicz 


a wyższość tego tranu nad wszelki 


W Czerniowcech w aptece p. Golicho 


węgierskie losy premiowe 


zir. +50 i stempel 


główna wygrana | Zir. 450.006! bez potrącenia. 


Ciągnienie 15 listopada. 
W ciągnienia dnia 2go października wygrane zostały u nas 


=> złotych reńskich trzydzieści tysięcy <=2 


i wiele pobocznych wygranych na promesy. 


roku 18564 promesy 
Ciągnienie 1 grudnia. 
Główna wygrana złr. £00,000! 


«wIECIASLEBGESCHAKYW 
CUR“ Wien, Wolizeile 13. 


gazyn i fabrykę pościeli wszelkiego 
nowicie kołder p. 
ców i poduszek z rosharu, trawy morskićj i pierza, 
sprężynowe wkłady do łóżek, sienniki itp. oraz że- 
lazne łóżka, łóżeczka, kołyski, umywalnie z pier- 
wszorzędnćj fabryki więdeńskićj po cenach fabrycz- 
nych, przyjmując obstalunki na wszelkie meble że- 
lazne, które trwałością i praktycznością przewyższają 
drewniane. — Wszelkie zamówienia, przerobienia 
uskuteczniam w najkrótszym czasie. Pracując dłuż- 
sze lata w pierwszych wiedeńskich zakładach tego 
rodzaju, jestem wstanie wszelkim wymaganiom Sz. 
Publiczności zadość uczynić — prosząc o łaskawe 
wżględy. — Ceny umiarkowane stałe. (2780-2-3) 


MER 


KAROLINY SOBLIK 
przy ulicy Sławkowskićj Nr. 260 
naprzeeiw Hotelu Saskiego, 
jakoto: koszul damskich i męskich, spodnie, 
kaftaników, peignoirów, szlsfcoków am- 
skich, negliżyków, czepków, bielizny i su 
kienex dla dzieci, kołnierzyków i mankie- 
tów damskich i męskich. 

Tamże nabyć można maszyn do 


j- szycia w dobrym stanie, używanych. 


(2680-2-10) 


pi podpisany, mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, iż w mojej pracowni ślu- 
sarskiej, wyrabiam wagł decymalme, 
wazcikie reperacye takowych przyj- 
muję £ wykenuję jak nejpunktuaji- 
miej. Oprócz tego otwieram kasy ogniotrwałe, 
dorabiam kttcze o takowych i wszelkie roboty 
ślusarskie wykonywam punktualnie i po umiarko- 


a | wanych cenach. (2718-2-3) 


B. Wilezyński, R 
Kleparz L. 119 obok hotelu Lwowskiego. 


Realnosé 


obejmująca dwa domy parterowe mu- 
rowame z frontem na rynek å jeden dom 
drewniany, w lireśmie obok kościoła 
00. Franciszkanów, nad rzeką Wisłokiem położo- 
na, z ogródkiem do rzeki przyległym, z obszernemi 
piwnicami, jest z wolućj ręki na sprzedaż za cenę 
4000 złr. w. a. — Bliższych szczegółów udzieli Dr. 
Stanisław Miesiadeeki, adwokat krz- 


jowy w Jaśle. (2675-2-2) 


Aupelna wyprzedaż 


ŁYŻEW wielkiego wyboru 


w handin J. Bensdorfa 


w Rynku, po cevach fabryczny. h 
(2719 4 5) J. Bensdorf. 


Do Salonu mód 


przy ulicy Szewskićj pod èr. 223 
ma HI. piętrze 


nadszedł z Paryża świeży transport 
Emilia Nfiorys Pion. | Kapeluszy, Piór, Kwiatów, Krawatek 
damskich i t. d. (2706-3-3) 


Poszukuje się dn kupna 


jiowoców, drobiu, dziczyzmy 
Jiaj po najwyższćj cenie. Oferty z po- 

dan'em ostatnich cen przyjmuje 

(2709-3 3) W. J. Paul 


w Dreznie, Gerhergasse Nr. 6. 


do sprzedania 


W Jurczycach poczta Skawina. 


1) Mączyste (Red Skinned flourbal) nowe, 


czerwono, późne, b.plenne, dobrze się- prze- 
chowujące. 100 kilo. z opakowaniem i od- 
stawą na kolej w Krakowie 10 złr. 


2) Pasiaste znane pod nazwiskiem, (Hun- 


dred-fold Fluke , także Calico lub Gleason's 
lato); płaskie, żółte z przepaską czerwoną, 
plenne. 100 kilo loco Kraków 6 złe. 


Ziemniaki na okaz złożone w Kkomte= 


arzo Hotelu Saskicege. 


Sprzedający niebierze na siebie odpowie- 


dzialności jeżeli ziemniaki podczas transportn 
zostaną, przez mróz uszkodzone. (2712-3-3) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użyci: 


Pigutek roślinnych GAUTANNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagers 


nicznych od lat 80-tu zawsze z wielkien powodze- 
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 


niesprawują rznięcia ani kolek i mogą sig używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
akim języku. Wymagać należy, aby pigułki Canvaina 
znajdowały sio ©% pudełeczkach kartonowych, wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdój pigułce 
majdował się napis Cauvafm. 


patyki w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24 
Dostać możua w Krakowie w apteco p. J. Trau- 


czyńskiego i w tptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolaesha iz Ruckora,— w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodaot 
m zptoce p. M. Kuliaka i Franzous, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 12453 32 ) 


W Rudołowicach 


w bliskości Jarosławia, odbędzie się 
dnia 8 listopada r. b. Lioytacya ns 
Bydło rasowo różnego wieku, na któ- 
rą Szacownych konkurentów uprzejmie 
się zaprasza. (2762 3-3, 


— 


LUDWIK WEBER 
w Krakowie przy głównym rynku naprzeciw WP. 
Leona Feintucha, 


poleca Szan. Publiczności swój nowo założony Ma- 


rodzaju, mia- 
owanych i flanelowych, matera- 


2 —— 
i 
r. * 


Osoba która przez lat kilkanaść!| 
g pełniła obowiązki panny si 
Żąeej w wielkieh domach, zna usługę, 
krawieczyznę, życzy sobie objąć słażbę 4) 
jakiej wiekowej pani, lub obowiązek pannf| 
służącej w większym domu. — Wiadomość 
przy ulicy Kanonnej Nr. 129. (2774-2-2)] 


Z serowni Uiehawskićj otrzymał 
świeży ser Kimburski w cegiełkach 
i Bzwajcarski w kręgach 


Dom Zleceń i Skład Nasion 


J. Jerzmanowskiego 


w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 263. | 
(2672-2-3) 


MAGAZYN 
Edwarda Skirlińskiegc 


w rakowie 
na l. piętrze naprzeciw hotelu Saskiegqo 
przy ulicy Sławkowskiej 


otrzymał zimowe artykuły angielskie weł- 
niane męzkie i damskie kaftaniki, kalesony: 
majtki dla dam, pończochy, skarpstki, kore 
towe rękawiczki, kamaszki, chustki, szaliki, 
krawatki, buciki pilśniowe i pantofle, fran- 
cuskie sznurówki, szelki, parfamarye, mydła; 
wstążki, taśmy, frendzle, koronki, aksamitki, | 
ceraty, w różnych gatunkach wełnę, bawełnę, 
nici, guziki, oprócz wyżej wymienionych ar- 
tykułów, wiele innych przedmiotów, do co- 
dziennego użytka potrzebnych, polecając je 
Szanownój Publiczności po cenach jak naj- 
tańszych. (2688-5-6) 


Kupujące u mnie osoby 


powodują mnie w moim obficie zaopatrzonym hur- 
townym składzie 


„amsrykańsko- rosyjskich futer, 
jakoto: futerjmiastowych i do podróży: 
ubiorów damskich futrzanych, gotowych 
i nieobrobionych, otworzyć także sprzedaż 
częściową po cenach hurtownych. Ku- 
pujący u mnie znajdą przeto także przy zakup“ 
nach częściowych, wszystko po cenach 
hurtownych; towar bardzo trwały a 
wykonanie nader gustowne. j 


J. M. Fischer 
ME” w Wiedniu, Obere Donaustrasse 
Nr. 69 obok Schöllerhof. 
Zamówienia z prowincyi będą jaknajlepićj usku- 
tecznione. (2596-2- 


Wiedeń. najrzetelniejsza i największa 


fabryka 


mebli żelaznych 


Reichard & Comp., 


w Wiedniu 
HI. Marxergasse Nr. 17, 
poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Tllustro- 
wane cenniki rozsyła darmo.  (2476-9-104) 


Przed fałszowaniem ostrzega się! 


Przez 26 lat wypróbowane ! 


preparata anaterynowe 
Mra I. 63. Pappa 


6, k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Bogner- 
gasse Nr. 2. i 
Bo wypełnienia dzuiurawych 
zębówy 
niemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
plombe de zębów, którą każda osoba może 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta spaja się nastypnie silnie z reszte 
tami zgba i dziąstem, ochrania ząb przed dalszem 
pstuciem i uśmierza ból. 


AWATERTNOWA WODA DO UST 
3 „ WS flakonach po 1 zir. 40 o. 
jest Bajiepszym órodkicm w cierpieniach renmaty= 
szmych zgbów, w zapaleniach, zpuchnięciech i wro: 
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zgbów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
tużane zgby i dziąsła, » oczyszczając zgby i dzią- 
sta od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaja 
ustom przyjemną świeżość i zsuwa niemiłe cuchnie- 
nie jaź po krótkiem używaniu. 


Antterynowa PASTA do zębów. 
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odds- 
chn, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma- 
enia dziąałą. (1554-45-52) 
Dra J. G. POPPA 
proszek reślinny de zębów, 
czyści zgby w ten sposób, śe za codziennem uży- 
ciom usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osd 
aa zębach, ale wzmacnia oraz emalio zgbów, przez 
co na białości i delikatności zyskują. 
Cena padeżka 63 0. W. a. 
Szozęteozki do ust dla dorosłych sztuka 80 e. 
m w m dla dzieci sztuka 50 e. 

Rkiady moich preparatów znajdują się w Mirs- 
kowie: p. W. Redyk antek, „pod Bsrankiem*, 
p. Siedlecki ant, p. (łórecki, p. y Jahn, p. Wil- 
helm Fenz w Bynku glównyra, p. L. Feintuch, p. 
Ernest Stockmar ept, p, Dr, apt, Sawiczewski, p. 

f; Trauczyński apt. „pod Korong“ w Rynku 
waym, p. M. Dworski, róg uł. Brackiej, dom Księ- 
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We kwowie: ma Dr. 
chemii p, Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berlinex apt., p. Ehrenberger apt p. Bonif. Stilier, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekare, —- tudzież 
*szyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj- 

te obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. 

Kir. J. (x. Popp, 

e. k. aadworny detysta, Wiedeń, Bognergaete 2. 


LA PAŅ. 


PANIE wszelkiego wieku i stanu zamężne 
lab piezamężne, mogą uzyskać uczciwy, trwały 
i ZNACZNY DOCHÓD. Tylko dokładne adre- 


są*) będą uwzględnione i należy je adresować: 
A. B. 


102 Annoncenbureau V. Hrdlicka 
in Wien Teinfaltstrasse 17. (2689-5-7) 


*) Adresa poste restante nie będą uwzględnione. 


Towary gumowe 
WEZOLMAOK FOŚZA JI 
rozsyła za valinta 
. £.Aokmoldior, aoryto gamy s WieGuta 
Naaban. SUftysaaa Hr. 19. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 
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